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S p r a t w y  g f d a ń s k ia  
w  G @ n e w is .
(CW naszego korespondenta).

Gdańsk. 17. -wtraeśafiia 1921.
O statecm e załatwienlie spraw y gdańskiej i 

jego stosuuku (Jo PtoSsik; pciH.ępuje prawdziwie 
żófwńm krokiem naprzód. Nikt z nas ire  spodzie­
wa} si ę, iż spraw y Gdańska taki wezm ą obrót. 
Liga Netrodów, zdaje sic, w cale nie spieszy się z 
uregul wianiem różnych zagadnień na  tle Gdań. 
sika. W skutek tego życie tutejsze tak p/Ttyozne, 
a jeszcze bardatej ekonomiczne, na niepewnych i  
ri etrw ałych o p era  się fimdeimcntach. N  e wiado­
mo bowiem, jak ważne :i dalekrnośne zmiany za­
mierza Liga Narodów zaprowadż-ć rw GdańsUcu, 
tak w  jego w ew nętrznym  ustroju, jak i zewnętrz­
nych jego sir sunkach. Senat gdlański, czyli rząd, 
z pew ną rlbawą odra:®] ś ę  do zarządzeń Ligi i jej 
przedstawiciela :wi Gdańsku w osobie Wysokiego 
K om sarza Hackinga i n:,:s  ufa zbylinóo w  diobry 
obrót różnych czencsjących na ża lat wierne spraw  
Gdańska.

L>ga Narcldów zdaje się nije przyp  syw ać obe­
cnie sm rw om  gdańskim wielkiej wiagi1, skoro po­
zbyw a s'ę  ich prze? odroczenie, będąc zajętą o 
wiele wiażnie&szemi rzeczami.

P! irządek dzienny zebrania Ugii Narodów w  
dlniu ,16 bm. 'zajęty był przeważnie sprawami 
gdański eimi^ lecz żadna z  nich sto zi:®tała komple­
tnie załatwiona. Z w szystkich sześciu punktów 
dotyczących G dańska załatwiono jako tako tylko 
sprawę Bauembanku, powierzając ją irtbu 'intere­
sów, unym rząd m dir.i uregulowania. Spira.wę ko­
lejow ą wYłączcrr; wogóLe z  porządku obrad, za­
rządziwszy, afcy irtt-eretsclwame gfctio-ny między sobą 
pertraktow ały pod lóeaownf.ctwem W ysokiego 
Komisarza Hackinga. Inne punkty oo dto Gdańska 
cdroc/ionio lub oddano częśdowto do komisji dó 
oprać*. W ab a.

Jedną z najważniejszych kwiesfcji, które rn»ały 
być rozsl rzygnięte jeist spray 'a  kolejowa. Spo- 
dziewanr.' się tu dość fgółnie, 5,ż Liga NąrLdów 
wyda- obecnie w  Genewie swój wynck w  tej 
sprawie. P rzez takie jednak połowiczne załatw ie­
nie tej tak ważnej dSa Poisk- ikwestji, wytwlerzy- 
ła gię dość nieniiła dla nas sytuacja. Przede- 
■Wszystkiem zaantea-esowane tą  spraw ą były i są 
liczne W.ła P d sk ó w  gdańskich, zwłaisizcza polscy 
rzemieślnicy i robotnicy, którzy będąc w  wielki iii 
f-czb-e bez (pracy, spfcidziewali s»ę otrzym ać ją pc; 
brzyznamtiu i oddareu Polsoe kioilei gdańskich. a< 
szazegćfaie -warsztatów kł:lejowych, któro zatru­
w a ją  kilka tysięcy robot n i.ó w . Spr awą odd ania 
^-iei gdańskich Polsce znowu jest daleką od za­
łatwienia. Los Pblaków gdańskich, szczególnie 
robrlfcrfłków poiskfich znowu się pogorszył. Plcs- 
'^szechna' rad):ść zapanowała w śród nich, gdy 
dl'wiedizaaiijo się, że Wyisoki Komisarz Hacking 
°iddał kefleje gdańskie Polsce, spodziewali się Wo-' 

uzytskaniia oddawna oczekiwanej pracy i 
sP°3:biriiośoi do zarobkoiwamia. Gdy tan sam ko- 
?niS3"'z w ydał sw e znahe drugie rozstrzygnięcie^ 
^^w aow ało nńędzy mani przygnębienie. Cóż b:> 

pomogą PUaitoctm gdańskim lub poddanym 
jjGfaktm koleje odoane Polsce, skona Obsługiwać 
będą je praiwie wytącznlic Niemcy, j to tacy, któ- 

'bzy często ziymacaJ; sję jak najwyraźniej przeciw

L ig a  p r z y d a  p r o j e k t  H y m a n s a .
Geaewa. (PAT j Na. wdzorajszem  pos'edaenJ5u 

Powzięła Rada Ligi Narodów w siprawte prop<wy>- 
cji Hym aasa jedBomyśłrtie następująca, rezolucję:

Za względu na raport pnrutótaw iony Radzie 
przez Hyrnaitsa1 dnia 27, c®prwca w sprawie rafcę- 
w ań brukselskich, b iorąc pod uwagę rezolucję 
Rady z dnia 28 czerwca, aprobującą jednomyślnie 
przed,projekt, na/ k tó ry  zgodziły się obie delega­
cje, przedprojekt, k tóry  obie strony uznały za 
mogący doprowadzić do ostatecznego układu mię­
dzy Polską i L>itwą, bk>rąc pod uw agę sprawozda­
nie Hym ansa w sprawie prac podjętych na sku­
tek rezolucji Rady z 28. czerwca o stanie obecnym 
sporu polsko-litewskiego, frdrąc pod uwagę uw a­
gi, poczynione przez obi© delegacje, stw ierdzają­
ce nadto, że:

1) w ciągu trw ania bezpośrednich rokowań 
nńędzy P o lsk ą  a Litw-ą Hymans, Icfóry przewo­
dniczył tym  n.kowaniom uzyskał zgodę obu stron 
na w-ypracbwańd projektu w  sprawie uregulowa­
nia sporu, k tóryby mógi posłużyć aa podstawę 
do układu;

2) pierw szy projekt Hym ansa i rezolucja 
Rady z dnia 20. czerwca i drugi projekt Hyman­
sa, k tóre zostały przedstaw one obu delegscjóm 
dnia 3. w rześtfa różnią się tylko w szczegółaoch, 
opierają się jednak r,a tych samych zasadach: 
u tw o rz e n i z tery.torjum kantonu autonomicznego 
na podstawie ajnalogtcznej do podstawy konstytu­

cji saw ajcar^tfej w ramach państw a litewskiego, 
orsz zbliżenia Polski i Litwy na ter e r  i© pdiitycz- 
Kym, .wojskowym i ekonomicznym;

3) etwiegdtaaijąe, że izasada aufcottiomji okręgu 
wileńskiego w  ru n ach  państw a 1 tawiskr egó erw: 
nasada: zbkzcrua po| lyczuego, ełumoraicauegó > 
wojskowego obu k ra jów  spotkała się, '0 ile chodzi
0 jch istotę iz aprobatą obu strun (listy deh&itcy 
litewskiej iz dnra 27. m aja i 12. września, talegrani 
Pi^sitfdgo m inistra spraiw ®agr. z d a u  15. bp ca. 
oraz fe t delegata polskiego ftl dnia 13. w.rześnia)
1 że trudność':, i akie się jeszcze uja.wń:ają m  
drodze do porozumienia do*y,czą zastosAwanża 
tych zasad, uiznia&ąc, żei w  m yśl art. 15. paa-. 4. 

draktartru o‘ lid ze , w obec tego, iżnie meżwi było  
dojść do gupełnego pdrozumtama. Rada ma. pudze 
do wiadomości roizwiąizaB»e zakcatńe- rptv*z wią 
jako’ m śsłuszresjsży i uajirdpo^,-i ecmicęszy w danej 
sprawie, Rada l ig i  Nairddów 'oświadcza .ied.tł»- 
myślnie, że zaleca prójeki Hymansa, .którego treść 
jesi dołaesłoina jakc asneks do tego ząjasotda. a

wobec) tego, że obecne odbywa się iś«sja 
zgromadzeń1'a„ Rada pefetapawła zwrócić się d* 
Hymauca z prośbą o przedstawienie zgromadze­
niu obecnego scama spora, ab y  dać temu zgroma- 
dzernhu sposi^mość do udzie tern a dzięk; swemu 
aufcondetoWi pbmocy w uregulowaniu gpejiu poi- 
sko-litowskiego.

ffo if ? i i  ziolenniiBi if ls n iili n fm ą  nlnif.
DR. KIERNIK PO ZO STA JE NA STANOWISKU.

W arszaw a. (Tel. wł.). (G) Jak wilaicVrn>D mt 
związku z dymisją gabinetu W itosa powst ała ró- 
wuież możliwość dyniisj; dr.al KJemka, Jako ę»:sła 
i cz?;nka klubu PSL. Dr. Kfenrik zgłosił sw e s>ta_ 
nowhskł;: do dyspozycji klufou PSL., jednak iprem. 
Ponikowski zwirócił ssę do niego ż  prośbą |> po- 
zr istah e na stanowisku. Dr. Kierntk uzależnił jsrwe 
pyzostanie od decyzji klubu idraz od poparcia hv 
wykonaniu prtgirainu T-efonny rolnej w  ńówym 
gabinecie. Poniew aż zarząd klubu PSL. pow z^ł 
uchwałę, że prezes G. U. Z. jesst. rt4pofW;ed*ia1«y

rfie za ogólną polłtykę, lecz tołko yed-mnę rd - 
ną, ortas ponie^taż ipoczynlano’ już prac* przygo- 
Ir.w., które rokńją n/adsóeję, że sprawaireiowBy h l- 
nej pójdzie w łaśdw em i tory, .przed;: ń>e M^dzł;
przeszkody, dla letórojby p. K>rmk> na?1 rrt^ił sp/r»-' 
w ować urzędu prezjesa G. U. Z. P-croeważ zaś 
prem Domkrwski oświadczył, iż jdSp raąd  sićt rta 
st3inovvisk.u wykonania1 reforma rolnej i o b ec a ł 
(p ipkrać prace urzędu w b m  kierunku, przeto 
dr. Kterruk zdęcydcw ał s?ę p iżostać na stano­
wisku.

W z m o c n ie n ie  f r o n t u  l u d o w e g o .
Połączenie trzech stronnictw ludow ych: „Piasia*\ „Wyzwoiema**

i „PSL/' (lewicy).
Kraków. (Tel. lwi). O dbyła s ę  tu kc/nferencja 

mężów 'zaufania P. S. L. (lewti.cy) i ,,P iasta“ w 
celu zespolenia obydwu odłamów w jeden ubóz.
O Ue dotąd wiadomo, pastewne okręgu tam o- 
brzeskiog*; Krempa, March-ut, Sudoł decydują sto 
na połączeniq z Piastean". Opiera się jeszcze iis~s. 
Pu.tek. .Motorem tój akcji zainfcjttwaaicj przez 
prof. Dóbięła jest wzgląd na: jednolity fr^nt wehec 
zaczepnej pozycji stnoudet-w- klery-lcaJoydii reak­
cyjnych. W  konferencjach tych nie W-cirą udziału 
Pj:sii:.w e sąrnow ; obu Idubów.

Równctogde toczące się irekęwarfla z kluboju 
„WyzwoJejjła4*, które to pertraktacje już wczoraj 
anstały sSnalizfnv;ane z tym rezultatem , że .-Wy- 
zwAiente" połączy się z P. S. L. \ iz całą cnergją 
przystąp1! <fe> ziedit -cz.cn:;a się z lewicą P . S. L.

Leczenie promieniami ultraiioletowrim z aya-
m u n;*jri >w.sy.ńj kons.rukcji cborób krwi, prze:niaay ma- 
ter i. płucnych, nerwowych, skórnych, reumatyczBycij itd. 
Dr. Michał Wiktor plac Marjacki 7. Git°.
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I-Misce, a przedWszy•sUr em napadli na r.'ą, gdy 
bGtezew-ici .urządzal-i szturm na W arszawę. Tru- 
orto laktydSiie ‘.«t zaufać, i ćaiś ci sam urzędnicy 
mają pozostać w Gdańsku i spełń ać funkcje na 
rzecz P .isk i?  Tego n e  może pojąć r.tutnak pol­
ski; w  Gdańsku dfelego dopomina się swych 
praw  przez zmianę drugie® zarządaeroa Wyslo- 
kiego Komisarza. Polsku też wniosła. przeciw '0 - 
statnfemu zarządzeniu protest, jak O dcisk prze­
ciw pierwszemu.

W kwestj. kol ej. w ej nak apią między obu rzą­
dami. Polską i Gdańskirem, bezipoiśrednł.e rokowa­
nia. Czy jednakże zostaną one uwieńczone dł> 
hrym wyjtiikfiesn, jest rzeczą wiece,j rS:ż wątpliwą. 
Być 1 1 4  ®e, i jest to nawet TftjCTawdotKdcbaiejj- 
szem, Iż kwestia ki łejowa iznowu niebawem znaj. 
dz(e się przed l ig ą  Narodów z powddiu nieooro- 
złuntewia się ribu stron.

Co di,- obrony Gdańska zdał pgm liubking nai 
pMifnsim zebraniu sprawiczdarfie, które, odesłano 
iii komisśS woj^dtfwej Lfgi Narodów.

W  sprawie przysfeniku piorówwego w  Gdańsku 
iłceynkno zastrzeżenie, iż przystanek ten nie bę- 
d r e  tłosG charakteru bazi' marynarskiej. W ysoki 
Komisarz ma wykeuanle tej uchwały przesrudjo- 
w tó  'i prze,słać Udize Narodów odpowiedni rapcrt. 
General Haokhng zamierza- dto swego raportu 

- stw orzyć pewne jsidsłaiwy i dlatego PK»i Ligę 
Narodów, aby  ia dSckl&dśnie określiła znacz etfe 

: słów ,.pvrt dtafetache." (.przystanek portctwy) i ,,ba- 
. m  wiaryntóskr‘. Prezydent seffal u P. SaJnn wyrazi? 
żądane, aby pc*> bare ustępstwo uazysfono rów ­
nież i dla Gdańska. Rada Ligi pozwoliła na to, 

i«tey Gdańsk zajął w  tej sprawie w d*ągu dwu ty- 
si -dn>; oficjalne d.anowiisko. Następnie oddano 
spraw-e tę kcmń&i dla spraw  Wcltsfcowydi.

Tak samo p łie t^ o n o  sobie z uregulowaniem 
spraw fiimmso-wycli Gdańska. Po przygofc.w®'- 
niach, jakfe Liga Narodów w* tej sprawie poczy­
niła spodziewa? s’ę Gdańsk, iż t  trzy ma od niej 
pozytyw ną ipi -mec t\v dziedzinie fWtfisowe}. W y . 
daicł dla spraw  (frw sow ych  i gospodarczych Ligi 
N«p dew  miał za zadanie zbadać raporL ia4d 
W ysoki K tm isarz gen. Hackóig miał Lktee N aro­
dów •: tr tk b w i położeniu W n so w e m  Gdańska 
przedłożyć. P rzed  niedawnym ćzńs’em wystała 
Liga Nao dćw  do Odlańska. jednego, ze siwych u- 
rzędnków, dr. Jaeobssona (Szweda), aby tu na 
miejscu zbsd.il etat gdańska? 'i cały system Wy- 

.dafiłj w y. Dr. VoHmann uzupełnił raport dr. Ja- 
cobssaia przez- postawięrf.e lelku niewych pozy­
tyw nych w-nśosków w dziedzinie finansowej. Do- 
tydrcm s jednakie Liga Narodów nie reagowała 
n a Ir ,

W szystko , cc- Liga N arodów  obecnie w  k w e­
st yi G dańska zdttfaflMa, jest tG, iż r*po rt ftaefci-nga 
i referen ta  dla sraraw gospodarczych i f 'nąwscwych 

i p rzy ję ła  do wiadom ości ; poleciła kjeimdsji odpo­
w iedniej sp raw y  te  debrze przestudiow ać. G dańsk 
zapatruje się na ten sipGsób rozstrzygnięcia Ligi 
Nan dów  b a rd zo  pcsynref ycznje i nie spodziew a 
się zbyt wśejkiej dla siefea p'im ocy finansow ej icd 
rt>j. S fery rządow e w. m. G dańska są w g ó le  
bardzo rozczaarw ane  nieodpowiedniemu decyzja­
mi L g „  G edanus,

S i a r k a  p o l s k a

z a  p r a » f c a *

Tb
O bok tej m asow ej drobnej spekulacji m arką 

polską, której ty p jw y m  p r z e s ta w  i ce lem  jest 
W iedeń, istnieje jeszcze drugi jej rodzaj bardziej 
n iebezpieczny, a jest nim spekulacja zawodGw-a, 
ki.ncon-trująoa stę w  Zurychu. Spekulacja ja .pro­
w adzona p rzez ru tynow aną kłękę zaw odow ych 
giełdziarzy, m:e operuje efektyw nem i w a r tc ś d a . 
mi:, lecz g ra  na zw yżkę lub zniżkę w alut w inte­
r n a c h  tcrmrrrcwych, obliczonych na zysk z róż­
nic kursow ych w kupnie i sprzedaży . Kto wie 
jak olbrzym1, w p ły w  madą no#-w a«'a giełdy zu- 
rychskiej ną kursy  naszych giełd krajow ych, z m . 
zumie, jak niebezpieczną jest zależność kursu 
marki cd tego rodzaju :perac.i, g iełdow ych b a n ­
kierów' zu-rycitskich, pozbaw'irmirCh iakichkolwiek 
podstaw  realnych.

Jask raw e  św iatło  na rfiezdn w e  stosunki, p a . 
liujące na giełdzie zurychskjej, rzuca następujący 
fakt, który w y w o ła ł w śwfecie fn a n s rw y m  zro- 

,zum iałą sensację: ^Slayenskai B anka“ w  Z agrze­

biu wydała w pr lowńe s-er pata bi. szwrfjearsk' c- 
mu Brukowi Związkowemu zlecenie kup enia ' na 
jej rachunek dra ar ów po kursie 12.40, według 
notowań giełdy au-rychskleii, m-czm1 emany cli już 
od przeszło tygodffa. W y-dipowiiedzj na o zle­
cenie Bank sawajcanak/. d'n?ósł, że dinarów na 
miejscu kupić nie ineże ntóej kursu 19220, k-oreis- 
pon-dencja. która odbyła się teraz między oboma 
bankarn1, wylfaziała, że kurs dhiąrą na giełd®e 
zuryohskiej nie był rezultatem efektywnych 
transakcji' lecz dta braku tej w aluty w  Zurychu 
autom atycznie dzri-ekł k ę  jnnydh walut słabych 
'i p .d tegeł z-wyżce lub zniżce w edług tego czy 
korona austriacka sizła wi górę lub na dół; w rz e - 
czyw!jst)::’ści jednak kurs dinara był, jak widzimy,
0 680 punktów wyższy od kursu g eldowcgo- 
Porktonie przedstawia się też sprawia marki w 
Zurychu, nawet »a.idomośiećszc bowiem wypadki 
gossoddarcze b e  potrafią jej kursu tam podnieść, 
zwyżka nafl mfiash choćby najmniejsza innych wa­
lut słabych 'daje j-cij zaraz kilkupunktiową haussę. 
Sytuacja ta nie śmie trwiać nadal L domaga s ę  
natychmiastowego tirzeciwdlziałani^ machinacjom 
gtiełdaiarskim.

jNajradykate.caszym środkiem sanacji byłoby 
tu dążenie do zupełn-ęgio wyemaucypcWahia się 
z pad wpłjrwu giiełdy zurychskiej, co jednak 
chwilowo nie da stę nawet pomyśleć; pozostaje 
na* miast środek inny, skutefcznie sljpsqw-ejfii! 
pir-zez Hegediisa, węgierskiego' ninistra skarbu.

Hęg-edus zrozumiał znaczenie giełdy zurych- 
slcieij na kształtowanie śóę kursów walu!; europei- 
skii-ch oraz n-iebezpleozeństwo stamtąd grożące
1 założył w Zurychu miały bank węgierski, któ- 
rfegło celem jest; czuwanie nad kursem węgierskiej 
kwony. Praca tego banku jeB>t bardzo prosta. 
W  chwilk gdy waluty słabe, a więc ko-rony 
węgierskie, zaczynają spadać, kupuje on na tych- 
fffiast na gietłdz e kkrony węgiltuśkije za sńolsuin- 
koiw*0 niewielką nawet snmę franków szwajcar­
skich — skutek jest ten, że korona węgierska, 
której podaż w Zurychu jest znikoma, chroń O na 
jest od bezpodstawne!! baissy. a nawet kurs jej 
idzie w górę. System Hegediisa przyniósł wnet 
upragniony rezult at — przed kijku jeszcze mi &■ 
ś? ącaml kr-irow-a węgierska stał* gb-rzej niż morka 
polska i korona austrjc.dga., de ś kcrotia wigier­
ska warta jest już dzi-esS.ęć marek polskich.

O ile sipeJculadSa zagraniczna marką pdską 
jest przyczyną jej dewaluacji, cd nas bezpośred­
nio całko wio <* niezależną, to druga, niemniej 
ważna przyczyno, zewnęrrzna spadku m arki, brak 
zaufania zagranicy do nsszej siły gaspodarozci 
i pGącz>'ne z rbm ściśle wstrzymjw'ar>e się ka- 
p-itadu obcego od czynnego angażewatrU: a s'ę w 
Polsce są przez nm  samy^ch zjwimiene. Prawda, 
że prasa żydrwska całcgi- świata, od pierwszej 
chwiil'. istuicwa, Czccsrypcspołttej, nie opuszcza 
najniłbejs-zej nawet sposobność1, by oczernić Pol­
skę wi.bec 'zagrtney! lecz czyż .prasa polska nie 
doś:arcza jęj sama dostateczne®, materiału, 
wlekając na forum światowe zaśC an-krwc i.*/•;- 
rachunki (jfeobts-te i małtfetkowe klot,be p-airtyjne?

Prawda, że opity a ang elska uważa Polskę ga 
kraj bez przyszł- śc j państwo niepewne, zą lek- 
komyślnego bankruta, czy staraliśmy się jednak 
kledyW Iw ek przekonać Anglię, że potęcia te są 
fałszywe i bleodipowladające ipirawdziwiomu sta­
nowi rzeczy, czy staraliśmy s ę  wykazać świs­
tu, że przemysł i handel p isk1., mimo olbrzy­
mich tmdnośc';, r  żwija się pmyślnie? Prawda, 
że Niemcy uruchomili potężny aparat; propagan­
dy z-agranicznej, szarpiący bozldośbe. nasze do­
bre imię, lecz czyż ta sama brclń dla ną,s jsist 
riledkstępoa. czy ki.ntrakoja połsklieij propagandy 
me pe rafifeby skutecznie parafeżować ataków 
nieprzyjackdskiich? Dotychczasowa strusia p ti- 
tyka zupełnej bierność, zadowalająca się ogól- 
itkkwemfj skargami na podłość niemiecką. n; e- 
wdzięczncść augieiska i przewrotność żydioWską, 
nije mogła, rzecz oczyw-jsta, wzbudzić w zagrani­
cy zaufa®!'a do nas, u e mogła id) dać koniecz­
nych Lnlcrmadh o dźwigającej się z ru|;n Polsce, 
nie m-ogłiar ścągnąć Tcapttałów obcych do nasze®- 
kraju. A przytem odstrasza zagranice mieudolny 
wciąż jeszcze aparat admbilstiracij państwowej, 
(choć wiele już lepszy' jak w  latach ubiegłych), 
ustawiczne strejfcl un’iem>;źliwiające racjonalną 
gospodarkę, ogólna niechęć do. pracy w stenach 
uższych społeczeńs.wa. wywołująca wzrastającą 
widąż drożyznę sił roboczych, ograniczenia w 
hur'd-lu j, przemyśle, uh'i§rftoiżliiw,; ające wszelką

kafedaojt; kiipieelą, utruda.egua' piaszportCPAre, 
zrfcdhęca-jące k itcó w  zagraar cznydi. rozwiel- 
mr/żbione ia-pi w a d  w' , ciągłe przes6t©»ja nif.n- 
s tarjaiie  •; tyle innych pcdcb-nych jeszaze p rzy­
czyn, które- poważnie w pływ ają na zanik zaufa­
nia zsgnaimey do naszej tężyzny gospjterczej.

Przyt"czę_ jeden klasyczny przykład tego „u- 
rab)3»ia c!plnf“ P,pSsce w oczach zagranicy, mó­
wi on bowiem więcej, niż sapalty całe teotrctycz 
pych w yw odów : — W  chw*I wybuchu zara,zy 
księgesuszu na wscłiudiiich kresach Rzeczposp  ̂
litej, rząd polskj zwrócił się do park) w: sprzy 
lrlom m ych g prośbą o przysłabi-e weterynarz:, 
dla zcpganfeawanjl k»:rdom-u ochronnego. Jedne 
z pafistw zaahicdnich przysłało rzeczyw  ść e  p'e 
d-u weitarymarzy, którzy przybyłe w marcu br. ćr 
W arszaw y i zwrócili się nafychmżaisj; do mm 
rcln ctwą, gd-zle mieli otrzym ać dokładne ‘Itrstru-k 
cje. W  mińistonstwiie roh lidw a łcśw 'adczo':f iri 
jednak, że przyjazd ich n; e by ł zupełnie oczek 
w ąny } kazano czekać pięć dni; (dla braku U 
mieszczenia spali przez ten czas na dworcu), aż 
nareszc e po długich kmferencjach zdecydowati -< 
się odesłać ich do Brześcia Kiewskegn, z n 'd -  
mienlenidm, że szczegółowe instrukcje zosćjry 
:?am już wysłane. W Brześciu prw tórzy ła s‘ę do- 
suw nic ta sc.rna bisior ja, a*» w  W arszaw '?, po- 
ncwiaż instrukcja w ysłana dla jakiegoś wyższe 
go rdison d‘etat pocztą, \  lc domeno w  jfeeń po 
wy.ieźdzśe w eterynarzy  z W arszaw y, hadmszt ■ 
db Brześcia rów no w  tydżlcń po iich pr-zyjeździ e 
d: tego irrasiia. Tajemniczy akt, którego- n e u- 
ważano za stosow ne d rę c z y ć  do rąk zagranicz­
nych w eterynarzy, zaw ierał jedyp e krótk e zle­
cenie do fuspektioralu, by/- w ysiał w eterynarzy 
dalej do Pińska, gdzie starostw o przydzell’ -m 
,prle pracy. Jadą więc do Pińska. Tu mewą prze­
szło da. Pan starosta wyjechał m 1 po low ała , 
z którego u-e y^edzleć kiedy wróci. Czekają 
cierpli,Wie nowych pięć dni, aż zlitował s 'ę  n,?,d 
nieszczęśliwymi jakiś podurzędnCk i nie czekając 
nu pcWTÓt szefa, wska-zał im okolicę, gdize „mio- 
gą“ pracę ń.izpocząć. W  instrukcji, m 'b sterstw a 
mm tetwa byłą wpra-wdzle ruowia- o. instrum-ea- 
ttach, które mieli otrzym ać w  Pińsku, tamr je d ­
nak nic o tam nikt n‘ie wiedział. Pouiew rż m et' 
z sribą trochę własnych instrumentów weteryna­
rze ysianow :)! nie czekać już dłużej j wyjechali 
na w* eś. Okolica, w  której rb eli prac;hvać, by ta 
zupełnie zniszczona, tak że na miejscu nie można 
było otrzym ać zgTa żadnych środków spożyw­
czych. W eterynarze aw ńdlli się Więc do staro­
stw a w  Pińsku z prośbą o nacłęsłabe im trochę 
chteba, cukru i herbaty, by jakoś żyć ml gh. Od- 
poiwiedż' żadne?. D-afcze prośby pozrbtały rów ­
nież baz skutku. ReizułM osldfeczny był ten, że  
w eterynarze spakowalj swoje rzeczy i wróctfi 
tam, skąd (przyszli, składając odpowiedni referat 
swemu rząddw i Jslde wyobrażenie, odweśh oni 
‘o Polsce i jaką urmbia-ją nam ob'nję w  swym k ra ­
ju o tern, sądżę zbyteczne je$t mówić.

Podobnych zaś przykładów  zbrodniczej lek­
komyślnego; przytoczyć mógłbym wiele.

Dr. TLd. Lubaczewski.

Ż P. S l .
(Od naszego w arszaw skiego kjtreisportdenla.)

W arszaw a, 20. wrześn-ia.

(B.) Prez. W itos wyjeżdża: dżiś z W arszaw y 
do Makipolski. by zająć się sprawami ergauza- 
cyjnemi straimictwa. P. Raltiaj obejmie kienr«oi- 
ctwo prac na terenie sejmowym.

Pp. Dąbeks: 'i Kwrnlk pozostaną naijprawdb' 
podbbniej na swoich stani wiskach, których klub 
nie traikfuje jako pcitycume.

Stitńnntótwo przygoilcwuje wzmożoną prrsce 
na wsi, jadoo przyge-towarfe dlo1 mającejro się odi. 
być w  psźd-zLcncfikii kongresu stromftcŁwa.

O ile mLglem wiywploskować z reem ó* 
z posłami, klub P. S. L. mdposłi się więcej rbź 
z rezerwą do prctłektu p. Pt«ik®wsiScego u tf tf  
rzortia ..rady rnasisowei*1 z pełn omocnwctwęwss- u- 
steiw- dawczeanf, a csły  stoasuek klubu do rządu 
jen; n accd k w ąn y  krytyczuą »owtr»loflśai*.
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F. F o n io is l członkiem sfreimkfia S s i l e p ?
(Od naszego korespondenta warszawsktego).

W arszaw a, 20. września.
(8 .) W  koR dł dl:'brze ptlnśorenowanych tw ier­

dzy, że nowy prazydent Ponikowiski, który by? 
sympatykiem stronnictw a Skulskii-sgo, w s tąp i do 
niegt;. obecnto oficjałnto. Tem należy so b e  tłu­

m aczyć fakt, ,jż p. Skulski okazyw ał w ybitną p>r 
mcc p. Poitikowisik euru w  twicrzeaitu gabinetu 
i zgfedżil ■się n* poalclstianie w  rząd ze  p. Trzcin- 
sktegc w  charakterze ministra b. dzfełri-cy pru­
skiej.

„Poprawianie" podrobiony&h dokumentów.
Kompromitacja p. Karachana.

(Od naszego warszawskiego korespondenta)

W arszaw a, 20. wirześniL 
vł5.) P . Kraratfeam znalazł się w  bardzo kło„ 

prtł.w em  -j śnf.esznem położeniu wiskutek rew e­
lacji Manto jarskiego, dowodzących bez najmniej­
szej wątpkwośCi, iż „dokumenty4*, na których
sowiety -oparły swoje oskiairżenie o wspóldziala- 
u? o -Ftiski w  ,,kom)rrewo?.u-cyjnej“ akcji Sawln- 
kowa, są w sposób ćhść -ordynarny podrobiona 
Grozi mu 'Odwołanie z W arszaw y wesołej i za- 
s> .fcnej. Dla rai ©wanto się obrał p. Karachan dość 
śliską r ryzykow ną drogę — poprawienia „d'oku- 
iuentów“, wycierając i dopisując w  nich to, cn

mu by le  potrzebne. Tok ..peprawlcne" dokuwim- 
ty miał przedłożyć min. (§praw zagr., upierając 
się przy ich sile d? iwodo-wej — przynajmniej dis 
salwowania swego b  poru. Nie mógł jednak w y­
m azać p. Kanachau w szystkiego i irtimo całego 
swego siprylu i tupetu będzie musiał, zdaje się, 
pi -wrócić cio M oskwy -i 7. powodu łatwowierno­
ści', przez którą naraził sowiety na kompromita­
cję i z powodu ,-poprawek" zbyt widocznych, 
które nii,e uchodzą naw et przy taktyce, mającej 
m ała skrupułów.

:i przeciw PSL.
(Od n&see&o wfcrsaawstótog© be respondenta.)

W arszaw a, 20. 'Września.

t w H ł i  n r ? P O i u /  P Q I  ; Coropfegiie, byto ąitfem zwykłej kurtuazji, której
M  r  ^  byłby się zapewne Htodenburg wyrzekł, gdyby

by} lep ej o  „®zctseKókeh“ poinformowany. P rzy ­
taczając tę notatkę „Franki. Ztg,“ podaj®, że HSto-
denburg niepotrzebnie rzucą kamtoń nc> trumnę

. e autenS:ycznyoh wiadomość; koa*- Erzbergera, atbowidm powszechnie jest (wiadomo, 
grets sion-stówi, k tóry  ohradiewał ru.edawno, u- armia tterofeoka w r. 1918 znajdował?- się wi 
chwaM p  djąć Wytężc-ną w a k ę  przeć.w  P. S. ł—,; p:@p.ci:u bez w yjścia i że Francuzi zupełnie nie 
a w p  erwszł-m rzędzie, przeciw  jego przyw ódcy j chd-el* zarw escetito broni, owszem pragnęli cni 
W itosowi to  tak w  kraju jak zagranicą.  ̂ 5 d b tee j wojny, ażeby now y m-itlco żołnierzy nie- 

Z nartrdową demokracją widocznie żydzi już miecłdcK z-m;\isa>knowa<l łTndeiiburg zapomni al e 
albfą się n:e uczą, albo doszli^ do pąpozuńiienia. gwałtownych telegramach rządu centralnego, któ- 
Ptp. bracia G rabscy mogliby coś niecoś o tem po . j.re naciokały do j a k  najrych-Lejszegio- podpl-sajnia za: 

',wiedzi,.ec. t w iesz ento bronr. Faki:, że Erzber.gcir przez zaw e-
Qo— '  Lszonie breni uratow ał amnję HindŚnburgal od zu-

-.Niemcy zwracają zrabowane konie. j g S i«MSłady’ D'e d* ślQ zaćnr:ć ż'atdilym:' ”szoze'
(Od naszego w arszaw skiego korespondenta.) i Redakcja socjalistycznego pisma ,,Voiics- 

Warszawa, 20. września. freund" cpublnkowałą o tw arty  ' Ust da  byłesro
. . .  . , ... , .  kancleraai Rzeszy, kstęd.a Malksa Badeńiskiegrj, w

którym w  zydązku z nowymi „szdzegółami“ o
zawieszeń u broni pubBcznśe zapytuje, czy Brzbóir- 
ger narzucał się sam na przewscdnicząceglci komi­
sji izawieszerf a broni, czy też go dla tegri żmutsizo- 
no. P-srao dlamaga się dc-kładnej i publicznej od- 
p yeTedzś. Zdaniem gazety  by ły  kanclerz w  cczeidh 
nacjonalistów nie ma już nic do stracembi, nato- 
miaisi; są jeszcze --ime keja w Niemczech, śród 
których bnię księcia wzbudza: jeszcze szacunek. 
W  biraku fr'dipowiedzi szacunek ten może być ła ­
two n-a szwe/nk narażony.

REAKCYJNY FRONT PRUSKO-BAWARSKI.
Na ostattfem  pr.siedzeniu wydziału dla echro--

' feom?;, które Nieimicy mają zw róć ć Polsce, na 35 
tysięcy, 0 0  przedstawia w arfkść około 500 mh- 
Ijc-tiów mk. niemleck ch. P ierw sze transporty już 
nadchodzą i iprzedstiaiwliiają się bardzo dobrze.

Podwyższenie opłaty akcyzowej 
od piwa.

(Od naszego w arszaw skiego korespondenta.)
Warszawa, 20. w»rześn:’a.

(B.) Obciążenie podatkow e wyneśi ebeonie
J' Gal? cji od litra Piwa 2 mk. Zostało usta- _ _ _ ____

jeszcze w  maju br. i wynosiło :wi chwili u- ”y republiki w ypłynęły na; wierzch sensacyjne 
‘■stalenlta 10 prac. ceny sprzedażnej piwa. | rewelacje. Z prztimówieaiia p r u s k ie j  komisarza

Fala drożyzny spow odow ała podwyższenie ■ W e ssmanna -'ikatzalo się, że n?iebezpieczeństwio 
'tftn pi'wa, które dotihicdzą db 50 mk. za k-tr. ■ grożące republice ze isi;rony anarcWstj^czwych elft- 
i^ o b ec  tego rada ministrów, uchwaliła podn ieś-. meutów, gnieżdżących się w  okakcy Monachjtan, 
^Podatek  w odpewiedhim stosunku: z 2 mk. na Gest girożwieisze, aniżeli przypuszczalni-. W szyscy 
 ̂ tnie. od fi-tna; ś bowiem przywódcy teamachu Kappa zmajdcwialł

W ubiegłej kampanii brawlary małopolskie | swoje asyilum w Bawarii. Pułk. Bauer, major 
^ P ro d u k o w a ły  2,151.049 stopni hektolitrowych \ Pabst i ic-sławiony k ap tan  kiorwefty Ehrhardit, iz-a 
|*J*eczb; piwnej, z czego p»:datek spożywczy od  ̂którymi policja państwowa czyniła lw-zukiwanla, 
biwą wynosił rocznie 103250.352 mk.; jeśli p ro - ?n:’etylko spoklojnie przebywisUj w okrficy Mona- 
Tjkcja w  przyszłośai p rzestanie przynajmniej ta- ■ chjuim, ale naw et ■ urządzali sofcie konferencje.

sama, to przy obecnej pod!wyżce podatek w y-jK ontak t między władzami berlińskiemu a fcawar- 
^ s i e  rocznie 258,125.880 mk., czyli -o 154,875.528 jsK’cmi był tak utrudni ny, że irzeba było w ysłać
mk. więcej.

Walka z reakcją w Niemczech.
W OBRONIE CZCI ERZBERGERA.

M arszałek^ H-indemburg w ysłał do hakaty,sty- 
. ^ g o  czasop sma „Kreuzztg.“ .sprostowanie, w 
no p 1 2aznac'za że pbdziękoiwanle ustne, złeżo- 

■Ł.r_ ^ rzb&rgenaic\vi z powodu szczęśliwego prze- 
pertraktaicjj w  sprawie zawiieszenia broni w

, u V 1 m:uun< UJ, W > OH cl C
Ispecja/lhi-e, dwóch urzędniikówi dfo Bawarji, ażeby 
.zbadać bliżej stan rzeczy.

CENTRALA MORDÓW POLITYCZNYCH.
Urzędnicy ci skonstatowani, że uczestnicy «a- 

machu Kappa otaipali się formalnie w  okolicy 
Mionachjum ;j osr.rzefi\vali każdego i kto slję do nśch 
zbliżył. O jakiemkolwkk aresztowaniu n);'« mogło 
być mowy, poniewęuż zdrajcy stali pod "ochroną 
irządu bawarskiego. ' Osławiony Ehrhardt miał 
.wolny wstęp do prezydium nacinajcfciaskej policji i

utrzym ywał ścisłe stosunk; z naci mat-stycznym 
.mMńsfrein sprsw.ediitw ści Roth'cm. Pnzywódca 
n^cjomi!' stów He.rgt cśw iadczył wprawdzie, że z 
wszelkimi zamachami n ę ma nic wspc/.nego. je­
dnakowoż pastępowanie i tagiriMa n-<i uakstów  
zupełnie czego innego dowrjdzi. W kr-ach r:tpu- 

.błkauslęch n.'e ulegai wątijdtwości. że rrrięd-zy mor. 
dercami Erzberget© ą, reacó'uaitsterpi /a-chodn? śe - 
;sly zwóązek i że ob?kca Monachjum jest centrala 
wwrdóui p ' Etycznych.

PROW OKACJE NACJONALISTÓW.
Ze wstojonahści posługiwali się w wsice prze­

ciw rftpuWce systemem prowłtikaci:, ;ego d:.wo- 
dem. jak stwierdził kanclerz 'Włrtłt. b y ły  u p c z y ­
stości Sedmu, k tóre organizowały cpecjsSne ir-artie 
naiojońs^isiytozne. Znane jest wystąp'etuie m • jednej 
z uroczystości, generała Kraft v<;ffi -Dema.z-s.iige>', 
k tó ry  r.azswal rząd Rzeszy komisją di. roa^dkła- 
n-iiS) opraw iwsjny światowej \ w y k  stawczy® ą 
rozkafzówi króla :M'gftwna. Generał wyśm iewał pu- 
bliczme sztandar iRzeszy. Fy-erdząc. że sz ancktr 
ten wzb-udz'? ty lko .pł.ga-rdę. gdyż oli k  fcarv/ na- 
rcvd:wych błyszczy żółty pasek żydowski. Parts® 
nacjonalistyczna, zdaniem kanclerza, uje ma pra­
wa urządzawh luroczysfc-śc1'. -nara^w yoh, od któ­
rych inne partje- są wykluczy-e,

ZATRUTA ATMOSFERA. .
„F rank i Ztg.“ -opisując okolicziUśc; wśróa 

których powista} rrirrd polit yczny dukfnarfj^ sta 
Erzfcergerze ó"cH;<łzt xk> wiH-asJcu, że właściwej 
przyczyny należy szukać w  zatrutej atm? sferz-e. 
jaka się w ytw orzyła w  psfatn-dh czasach w -Ba­
w ar ji. Ci młodzi ludzie, k tórzy  się dopuści; m or­
du, d z  siaki więcej pod wpływem zbrodniczej agi­
tacji, aniżeli wła«»e^-t przekonania. Ciągłe i ce»- 
we przekręcanie wypadków systemcrtyczjie zw et 
lanie w ;fy  na Ęrżbergera. zbyt w ielka ilość ak?y- 

^y/istów, którzy w  B aw ar# uprawiał; sw ój szalo­
ny proceder, stw orzyły ową churofclwą e tn y sfe­
rę, z której w yłonił się mora tfl:$J'yeany. Społe­
czeństwie ma praw o branfć się.przed szerzącą toę 
zaraza i partje p> lityczne powtrmy z-iysKian-eć. że 
zarządzeń^ ipoczynione przez kantjerza //ęfóżft,: 
ją. jedynie do wytę-pen-ja ogólnej ch-pw.y z« 
względu na przyszłość państwa'. T. K.

  0 0 —

Sprawa odszkodowań 
niemieckich.

UKŁAD LOUCHEUR-RATHENAU.
W czasie ostatniego sporu frank<Lar«. * p*>w,..>du 

pierwsizego? mlljarda wpłacanego praeie N&wcy. 
riajpowaiżniejszym ®rgutnerrtem anefclsidm był® 
twierdzenie, że Francie zawierając układ nw-s- 
badeńsk: odniosła dostaiteczne koreyści. Francja 
natomiast uw ażała układ ten jedynie za «dpc,- 
wjedż na układ londyński, za broń przeciw Rga 
post.ainawietni.onn, .mocą ktonach Francja corocz»nśe 
wpłacać miała dc kasy odszkodowań watrtośt 
wszystkich św 'adczeń niemieckich w naturze u- 
dizlelonycli jej ponad 52% sumy odszkodew^ań. 
Wobec teigo, że w  gotówce ® e otrzymała «ic, a 
w  na-turee zupełnie jej nikpoitnżebny materiał, 'z* 
k tóry  płacić w  dodatku mntoała z pustej loaszeir. 
W ifcec tego koniecznością dJa Frameji stwcało się 
u reguło wami e i u/n,c>nmowaml',c przypłyr/u  odszko­
dowań w  naturze, -aby przyczyniły S-ę onre choć 
w c-zęśo; dd odbudowy krajów zniszczonych i to 
było głównym celem rokowań Lomfcera z Ra- 
tlienauem.

Na m ocy układu tego Niemcy mają, w  m iarę 
żądań i potnzeby Frawcjf, dostarczyć jej dij 1. 
maja 1926 r. odszkonJowań w naturze do 
ści 7 miliardów marek złotych. Co roku Francja 
odliczy -od należnych jej odszkodowań w gotówce 
wartość materiałów jej dostaircstónych, ,p:e prze- 
noszącą jedinak miljarda? imarek -w  zlocie, pożywia­
jąc Niemcom 5%. Francja zachowuje zupełną 
swobodę cfeiałanóa w w yborze i ilości m-itoria- 
łów. Dostarczane' przez Niemcy cdszkoddwuava 
w naturze W yroby przem ysłu, inaterjał k le j o ­
w y, bydło) przeznaczone będą wyłącznic <fla 
krain zniszczonych. Każdy Rratncirz z (Jępairtąi- 

imentu północnego ma praw o wedle własnego 
wyboru,, zamówić potrzebny mu m aterjal u 'wy­
branego przez sielie dostawcy jścmaodK«feo, ai 
rachunek wraz ze iadeic^ eja sx»sśd ,\yojai®4yc4i
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edeśle do urzędu francttskśego odszkodowań, któ­
ry  przekaże rachunek odpciwiedsnieirm mizędawi 
itiomeektoniu, a ton aajpłaoi fabrykąasta.

DU kontroli powstać mą kormśja wispójaia, 
zL>źnna z 1 Firasouza, z 1 Niemca i 1 członJsą, 
wybKTanego za wojgotagi e®ódą jub w razie oporu 
crzez kołojgje r^jąracyiriB

IfeJad Luhaheur-RathKn&u spótkąi się aa  o«ół 
z zaópwoś^iay) \vt!j Franci; i w  Nięjnczech. Syt- 
w<aiią mu jerinak poważnie: zarzuty, wskazując na 
r/ebezpieczeitotwo zalewu Francji przez produk­
cję iiiejnieeką. Ohioncy rikteldu wskazują, żc prze­
ciwnie jest on- dla przem ysłu irancusWego nader 
korzystny, uwalniając Francję od znacznych w y­
datków oraz przez skierowanie ptfódułccji 'niemie­
ckiej do lereirów ^rsusaowmych. usuwając konku­
rencję niemiecką «a risnkach zagranłteZBych i «- 
|a:twf'g,jąc przemysłowi h-anemsddemu zdobycie 
rynków. Swoboda jaką ma Francja w iwyb«rfee 
m ateriału jej petnzebinego .jest majlfciMZa brdnią 
c-fe przemysłu francuskiego. Okład' tein na-tomiost 
spotyka sćę z niezadow'Ofenjem Anglji, pozbawia­
jąc Anglię najpewniejszego -abtytu w  zniszczonej 
f'rancj''.

Obecnie ocztikuje on ratyfikacji i przyjęcia 
przez komisję o&sizkodoiwań. Jako ow>;c p e rw - 
f.zej bezpośredniej konferencji samodzielnej Fran­
cji * Niemcam ma poważiif ziia.cze.re polityczne, 
(jistatruia zad klęska p. Dcumera na terettie mię-, 
ózykoalicyjjiych konferencji tembardziej wzmo­
cn ią  stanow>sko p. Louchctira rzecznika samć- 
dzióuej polityki Francji', wobec Jjfen»'ec. Jego 'też 
powszechnie wyirrfi emaiią jako przyszłego m p s t r a  
skarbu. P. LwjdheuT jtidn&k nie jest wkAiy od 
zarzutu, że wobec Niemiec okazał nfejednokretoje 
zbytn  a słabość, której mu inąpjonail śc; francuscy; 
przebaczyć nic mogą. L. C.

Ze spraw słowackich,
Prasa ludowców stówactóoh znowu pderayiła, 

w os^-rzejszy ton.
Zanosi się w  Czechach, że gab1 nflt uirzędriczy 

Ozeiipsg®, k tó ry  w łaśnie św ;ięcił nieda-WRó r  k  
ra d cę  swych rządów ustąp; rządowj parlamen­
tarnemu. Otóż partia ks. Hlimki jest gotowa w stą­
pić do gabinetu parjam&ntameigo pod warunkom
wprowadzenia autonamji dla Słow aczyapy .i gim­
nazjów katolickich d-la SL w aczyzny. Orgaip lu­
dowców „Siovak“ nazyw a autom?jnję Sfowaozy- 
zr.y podstawą programu pairtji ludowej, od niej 
zależy kooperacja z Czechami, żaden Słpw ak nie 
chce słyszeć o zlaniu się z Czechami w  jeden 
naród ..c z e s k o -s łó w .a to ló a  za podstawę d'la 
autcsjonij' biotą ugodę ełeve!andzką, radyM nie j- 
;zą od ptfćsburskiej. Umowa z Cleveland zaw ad a  
z-ostała 27. X. 1015 między’ delegatami cseskżtm a 
słowaeik'-nu, którzy zgodzili się, ic. Słowaczyzpa 
ma mieć pełna auL<iomję z własnym sejmem, 
rządem, skarbem, zarządem poktycznem j wyfą- 
cznemi prawami języka słowackiego.

Postulat reak tyw ow ana katoł. szkół śretdmęh, 
ktdrych Czesi zawiesili 21 jest minimum dbi k.u-1- 
tisrałnej autonomii Sławaczyzny. Żądają przez to 
zaprzestanie czeclazacji m tods aży, „Slcivak“ daje 
•takie ty tu ły  artykułom: „Slwe-uczina nasza vó 
iełkoim nebezpeetzanstyet „Słbyenuskyeh chlap- 
•:ov czestia* td.

Wogóle ti-hr ludowców, po któn-ch Gzesii 
c-brecywaf sobe ugodę jest niedwuznaczny. Taką 
np. śpiewają „pieśń nłe\vg).lTi%óiw“ :

,,T m i tok b‘tju .naszu tvarz, tret,i rók pluiu 
nam do nej bmis»nyim sposobem a trefj ro.k neżu 
nam jazyk. Tretf nok ut-eikame. sme ubgthi. bedąti, 
w ja.rrne p^d pohou brata“.

Ostatn? p!an woisnr?y sarsta
„L’Hurnamite“ publikuje ściśle tajny iitemorjał 

ostaimsegó mGnisłra wujny eąatsjeiea Rosj., Pokrow - 
skiego, zloż,iny 2 1 . lutego 1917 n a  ręce Mckołaja U.

Pokrowskij przewidując ostateczną klęskę mo­
carstw  coiBferaiiłwdi przepos^iariał, żc zw y c ę sk c  
państwa zacb«djiie nile dadza na kongresie tx>ko- 
joy/yrn Rosj: ani Carogrodu, ani Dairdaneil, najwa­
żniejszego celu wojennego Rpsj,; i tradycyjnej dro­
gi historycznej e-kspanzii caratu, a co więcej, za- 
p.AciadaJ, żc pó zwycięstwie nad Niemcamj .ro­

zejdą się drogi Frsstejj' i Anglii, a Francja 
b ęd ąc  nu.gła p^praeć Rosji;.

We^lę obliczem ^sztabu rosyjdeie^o r&zstrzy- 
gają^e zwycięstwo na polach Fnancji miało, przy­
paść na paidpkirnika 1917. Otóż na te,n czais mo­
gła być gph/wą ćwierćm).fjQnow-ł .amja rosyjska, 
pwpąrta odpowiednią flbta, która miała zająć 
K<ńnsłą«tynopol i cieśrrny, ażeby postawić ąjjan-

WarSagwą. (PAT.) Biuro prasowie1 miullster-
stwa spraw zagramczn ych komunikulie:

W związku z wywiadem p. prezydenta tóinil- 
strów  na Łotwie, Męjerowtcza, ogłoszonym w 
Kownie dnia 27. sienpnia b.r„ a porastzającym mię­
dzy 'in-nemi stnsumki; mćędizy Polską i rinlandja, 
rząd polski zwrócił się doi rządu finfendzkegó za 
pośrednictwem swego przedstawiciela, w  I1eSs:ng- 
f./rsie >• otrzymał wyjaśmieariie, że słowa p. p rezy­
denta Meje-rowiioza mogfy być tylko jego zdan:sm 
prywainem , gdyż FinJandja w ntczem nie zmie­
niła stosunku do P«>łski i pozostaje z nią w szcze. 
rej przyjaźni, że nie iza.-s»|o nic zmieniającego ści­
słą współpracę, zapoczątkow aną na miedawnej

■Ligi Naroków co do projektu Hymamsra^

O TEKĘ MINISTRA SKARBU.
Warszawa. (Tel. wl.) (Ci.) Prem . P .w kow sk1' 

prmyadizl rokowania" z p. Michsilskim w sp m y ie  
objęcia■ dfiki mmirłra skarbu. W  tej siprawfę ma 
przybyć p. Mśchaiski dii .W arszawy w  piątek.

GOŚCIE SKANDYNAWSCY W KRAKOWIE.

rów, którym nńc. w*!no — wedle słów memoriału 
— ni e a nic wierzyć — w obtc f«U ac&jmp'4-. Po- 
knou-sikfj racła ł zrobić te wsayistkśie, ptrzygotdwar 
ntia w  .nejjściśTejsizej tajemnicy pirsed... isoiuszni- 
karni.

W  parę eto: po tem wcpocó Błam&Iy się glr- 
b aae  nogi caratu i rozw iały  s :ę  i;mpcn?disrtyc/mt 
sny o „testaimmcje p io tra  W .'4

kcinfercncjS- w  Helsingiorsje, k tóra zgodnie z P°- 
wziiętetni decyzjam1 będzie powtórzoną z końcerr 
b. r-./Jri! celem dalszego zbliżania Pofek', Fiirlandji. 
Estamji j Łotwy, że nie są zname w  Helsmgfors e 
prtzyczyny, da których przyszła kemerencja m ia­
łaby się odbyć gdzyind^ier, a nie w Warszawie, 
która, jak w iadom o, <jd czasu komferencji w 11 d - 
singfor.sic, była; uw ażana z.ai miejsce przyszłego 
spotfcawa, że o kenieremeji 'tiran;zytow©j w  Rydze 
nikt nigdy nie myślał w Fi.n!aipdji, by mogła op-a 
być Jyraizem  nilwrej orjentacji' politycznej, znt'«- 
niającej w czcnikcawnek stosunki, istniejące mię­
dzy państwami bałtydcerai, a  w  szczególności 
między Finieiadją i Polską.

(g.dną sytuację "udnaści polskiej w Kowfeńszczy- 
| znie ii proibmuje odroczenie przyjęcia Litwy do 
(Ligi;. :D©jegaci Bfflajtł i Francji Popierają żądanki 
' Li wy. Delegat polisik; żąda' zbadania di kumentów 
dotyczących prześladowania Poiaków m  obsza­
rach Litwy kowieńskiej. P© zamknlięcd dyskusji 
komsja pirzystąpla głosoiwaniei nad wnic?sk;cm 

, prof. Askemazego. Za .wurbsWjfcm oświcdczyh’ się 
! pp. Askemazy i Taks 'Jonescu. Nastęctnfo rdbyło 
się gfrsowaniie nad przyjęciem 'Litwy do TJgi, za

Kraków, ( ic l. wł.) \yCi-.,raj przyjecnąii i-u ezem cp 'w iedzieli się w szyscy eboctii z w yiąt- 
gośc.e skandynawscy. Przyw itali ich dzienrakarze tóem *  !WyższycJ, 2 głosów. Delegat czechcstow. 
krakowscy Batupre i Koirolewicz. W śrwadatiiu -opuścił posiedzenie .praed głosowaniem. 
urządK ueni na ich caeść wzięli udział 2 wścepre- i »
zydaupi Krakoiwa i woj. Gałecki, generaiiicja, ‘NOTA CZICZERINA DO RZĄDÓW KOALICJI, 
p rzedstaw  ciele w r s y t e t u  Fb śiua^nau Moskwa. (PAT.). Cźiczerto Wystosował * ,  
gwiedzit gt^cie B etany j kopiec Wie- koa;i;^ ll!yoh „©tę, w której powAda:
czarem  oyp. na  „ R ig o l^ . w  teatrze. O grze Rzą<ł n:syjski ał się, że międzynarodowy
artystów  wyrażami. s ę  \z jak ynajwi^kszeni uanąi- zostający pod ptrzewodnetwem  N oukm a.
niem, twierdząc, że grą ich w  niczeni nto pstę- p o s tą ^ Ą ł  zapnusić mne mocarstwia, które w 
puje .scenom zafraiucz^ym . ty.m kamŁedie nie były  reprezentowEłne, aby w y .

  . „ ' słały swych zastępców, a  nadto postanowił nj-
KONIEC PRASKIEGO ^PPSELST \Ą  B- ZA- n, w y e zwrócić się do rządu sowieckiego o dp- 

CHODNiEJ UKRAIN i . puszczeń e  komiisj; ślodczdj. Rząd -sowiecki o-
Praga. (PAT.) Dzienniki czeskie donoszą, że świadczą z góry, że tej klumisji nie dopuści'. Rząd 

dr. Sjnai Słodci zawiesił sw oją dzt:-ałainośćj k tórą sowtjedtó .ponawia J  l.cwpść udpielen a bezpoóre- 
Fc-zwijał od roką 1919 w Pradze pod formą t. zw. dnieli wyjaśnień i w skazuje na dobre .pnroztrmie- 
Tteprezeptąmta Galicji wschodniej i zi kwtidowaf tę nie z kom tebimii Nansena i; H ^ w era, k tóre mają 
placówkę. zamiar faktycznie nieść pomoc głodującej jud-

i fl! śd  •
DELEGACJA REPATRIACYJNA ROSYJSKA \

ODWOŁANĄ. LUDFNDGRFF ZNOWU PIEJE-
W arszawa. (PAT). Wczoraj delegacja ngpa-j P aryż . (PAT.), .^Matim* zamieszcza dtoś r?fw 

trj'2 :cyj'!ia u syjską "'i rzymaiia' dępc-szę odw ołującą; mterwóew sw ego torirespondenta z g in . Ludui- 
natidrrri-ast do M oskwy człoblców delegacji pnrd. dorffelm, k a r y  •ośwHiadczy} między Ginami: Wojna 
Szianowa, Kokowsk ego i Pfżdiewistwieńską. i dtweKiwa Niemiec puzecrwko aliantom, aspec^aK 
Pn>f. Sztapow był rzeczywistym  naczelnym ra y it ie  przecawk:' Fraeoji jest niaiczas n). ©ograniczony 
dafctorom warszawtśkiego „Cl.1 -sar, ostatnio za -!d la  Niemców liieanożllwa z powodów .wta.'skewi> 
mkjfłętęgo przez kointisąuiza rzad-u miasta W a r-: technicznych. Komecizner. 1  jest podante sfbie rąik 
spawy. i dla |p dniesienia gospodarczego Eunoipy na pnid-

” 0—1 ! d.iaiwfe umów realnych. Następnie ośw iadczył L»*
, . n ł F  M A D F « 7 r i P  t  T P - 5 0  R p n T i p  dendorff, że niebe.z;ptoczeńsitw;i bolszewickie j e s t
MOŻE NARESZCIE COS Z ^ 0 0  BĘDŻtE. (więlcS2e arf>żej. przypuszczają ivó Europto zacho-

W arszawa. (EE.) Komisariat rządow y n ra s ta  dn^ej. Po?-' 'że»;e nasze jest ciężk>3. O ile nie anpś 
Warsszawy przystąpi niedługo do rewuzj; kwalifi- dą się potrzebne środki na odbudowe Euifópy, 
krzeji (^dbtstydi w szystkich członków giełdy pse-. natenczas należy się obawiać, żc b ę d ^ ^ o y  w®' 
niężnej. W szyscy nieodpowiiudający kandyupinym pchnięci w  w ir drugiej rewiołucjii (?) 
wymaganiom i narażający skarb paaistwą na j (Ejuutcjftcjc -te po trzabre &ą fAensctsu do sunft*. 
Straty będą bazwzględmie usunięci i skfsśiW  na. saenia s^unkci. —- R e d ),  
zawsze z listy cgłosilidw- giełdy. »

PRZEDSTAWIENIE SJĘ NOWEGO RZABU PRZYJĘCIE LITWY DO Llffr NARODÓW.
W  BcŁW EDcRZE. Genewa. (PAT). W e • wii urek odbyhY U m

W arszawa. (Tej. wł.) (G.) .Wczoraj nowy rzą,dj sli.eidzeme komisji pialiWczueg Ligi -Narrodów w 
przedstawił się w  Belwedeirizę Naraew&awł!£ Si?raw<ie dopuszczewa Lfewy dh L%i Defeegat p  ł- 
Pafistwa. ski; iprof. Asikenazy ' świsdCzjd, że Polska pragnę-

’ łshy podl.rzyirrać wn psek przyjęcia Litwy do Li. 
SYTUACJA POLITYCZNA W  PADZIE MJNIST. gi Nanadów, jednakże należy wziąć ipod uwagę 

W arszawa, (Tej. wł.) (G.) Na czwartkaiwem to że prstępowanie rządu litewskiego stoi w ra- 
posiiedzen u -Rady mtsustrów ma być rozważana ząicoj sprzeczności z postułal lwi! cchroay nw oj- 
sytuącja polńtyczna w  'związku x uchwałą Rady szóści narodawtyck Mówca lcosi-sta-tuje ubdewaniai
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SCHEIDEM ANO W C Y I STKESEMANOWCY.
BerJ'n, (PAT.) Kongres socjalnych demokra­

tów w G oerltz przyjął 290 głosami przeciwko 75 
rezo]ucję, umożL w iającą \v?pujbiz,ała(nie socjal­
nych dem&kratów z niemiecką part ją ludową.

ARMJA GRECKA ZUPEŁNIE ROZBITA.
KónsźantynopJl. (PAT.) Nadchodzą tu wiado­

mości, że armja grecka1 kontynuuje swój odwrót 
Vv zup cł nem razfoiou i (nieładnie. Kola wojskowe 
xadzą, żc ann ja grecka «!'e będzie magla u trzy­
mać Eskś Szebir.

 oo-----
FIASKO GIEŁDY ZBOŻOWEJ.

Kraków. (Teł. w t)  Orelda płodów rodnych
7'r«,bi?ai zupełne flanko. W szystkie cztery posie­
dzenia giełdowe spełzły na raiczem. Producenci 
'Tul spodziewają się, że ożywietfc  nastąpi z koA-

października.

OLBRZYMIE EKSPLOZJE W MANNHEIM.
700 OSÓB ZABITYCH.

BerFn. (PAT.) Etos popołudniu n as tąp ły  w  
” an*-iiicr.m 3  po sobie bepośretdrao' następujące sil- 
łle słyszane w  bardzo odległym pro-
'" 'enu. W s trząś ni cnie żerni odczuto między iin- 
r' f u  także i w Moguncji. Jak oe/nosj Biuro Wolffa, 
-''iodz; tu o eksplozję w badeńskiej fabryce ani- 
^r y. getoe fabrykowano specjalnie niebezpieczne 
Iv Liczenia matcija-łów eksplodującycb. Szkody 
-A bardzo' znaczne. liczb a  zabitych i rannych 
d^ic w setki o-sób.

AVJnachium. (PAT.) Dziś nadeszła tu w :ado- 
^"Sć c eksplozji we fabryce aniłny. W ybuch ma- 

wskutek eksplozj- pieca. L iczba zab tych i 
‘"'itnych wynosi przeszło 700 osób.

Zjazd wojewódzki PSI. 
w Tarnopitlu.

Tarnopol. (Kotr. wł.) W  nkidzi-elę odbył s ’ę tu 
prezesów  i ip raadtaw icfel organizacji po- 

Aiafniwych P. S. L. Reprezentowane były  praw e 
^-towakit organizacje p o w ia to m  Przewodniczył 

Bauer z  Tarnopola, o sytuacj5 pbftyczmcj 
cb. \v . Jampolski. P rzez catyi d zeń  toczyła 

ożywiona dyskusja w  sprawach po)'‘tycznych 
s S°®p"da,rczych.
. W południe udała się deputaci® z łcha zjazdu 
0 P. wojewody Olpńsikńego. Imieniem deputacji 

^ t n ó w i ł  irtż. Ostrowski. Powitał pierwszego 
°5ewodę, podkreślił bezwzględnie państwowe 

^3no\visk0' iP. S. L. 1 wskatzał na szereg postulat- 
. , warst w ludowych w  dziedzinie 9łos,d>vvan:a 
“Staw j traktowania! włościan w  urzędach. P. w o- 
^Wofe Olpiński serdecznie podziękował za ży- 
XeU'!a, zapewnił o szczerej bezstironości i dał w y. 

j^2 życzlfcycśca dl® postulatów w arstw  ludowych. 
J^tępnie. omawiał obszerniej z  deputacją poiru- 

°ne zagadnienia.
__ Obrady iy.mcza&em toczyły się daltej j za kij ń- 

się wieczorem jednomyśjnem przyjęciem 
■ TQPujących rezolucji:

>>ZjaiŁd wojewódzki w Tarnopolu wyrażai u- 
ęjfP^ceimia premierowi Witasów,i j przedstawi- 

l-om stroniwotwa w rząd ze  najgorętsze uznanie 
1 \y skutecizną i oddaną d żaM n o ść  państw o- 

y  ukoroinowaną zwycięskim wynikiem  wojny 
pokoju ryskiego i za ich w y sJk ' 

pfJ ni,e skoins.ił'd‘owaniia i umoorreni® państwa na 
stawach demokratycznych.

by} Z'iazd ^iW erdza, że działalność tai tam ow ana 
demagognomą, wywrotową akcją en- 

Dąff’• 5ft6ra w  nujnleodpow1'1̂  i.ejszej chwili, z  
pobudek, <ai z  najwyższą szkioidą pań- 

wc ’ nle ^wahała się w yw ołać przesilenia rządo- 
pf^A którego zażegnać nie by ła  w .stanie — i 

2 t̂>OTtmn- styczną abstynencję grup lewicy, 
wyraża przckePan c, że rząd p. Poui- 

,bąr^ .  e?0  “w ctoafafoości około rozwiązania naj- 
•‘r s r ^ 1. b ^ c y c h  zagadnień naszych grapie j po- 

sytuapii gospodarczej dozna poparcia 
^ k ś c h  naprawdę państwmwyyh żywiołów, 

daję wyrąiz nadzieje, że Liga Narodów,
^ k le trc ?  *S”Cla p^ anow 'î Iliam i 'traktatu w e r . 
ńą i ra ^ a swego EStaHepia opierająca, się 

^  sprawirdli w ość j ujegależność po­

budek, któreani się kiieiruje w $wen% pdstępowaneu, 
przy wyrdai\vanju orzcczeaiaf \y sprawię góitraęślą- 
skiea zastosuje ściśle posfaitowlcnia trałetatu.

W sprawie wjeńskuc-jj zjaizd żąda uwzględni*' 
n a  w d[ ludności polskiej. Wrlańszczyzny, doma­
gające} się połączenia z  Polską, iii zastrzega s^ę w 
sperób najbardziej kategoryczny p»-zcciw idypio- 
matyczarym m atactwom i intrygom, usiłującym 
wd!ę -tę zlekoeiwaiżyć i porrtnąć“.

Dokonano w yborów  do zarządu wojewódzkie, 
go P . S. L., ,na. którego dzele stanęli pp.: W idoła 
z  Trembowli, przewodn., prof. Bauer z k armopoła, 
zastępca, Samilewskj. z Tamptoola, sekrdtarz.

Jak pcwszaclmie stwierdzono, horaskdpy
roźfwbju skon(n“ctw a w wośeiwódzitwće tarnicpoi- 
skilem są jak najlepsze i że endecja o jakichś 
większych zakusach naw et m arzyć nie mdże.

Zjazd dzśenjiikarzy we Lwowie.
(1) Przygotow ania do T>rKyjęc;a uczesitinilców 

Zjazdu dziennikarzy pcdsldch, k tóry  rozpocznie 
s ę we Lwowie w piątek 23. bm., są już na ukoń- 
czonńu. W czoraj wieczorem odbyło się w  Kasy­
nie i I(ołe liter.-artysit. pos^dlzenie Komitetu i li-- 
cznego grona dzienmikar^y, na którem omawiano 
cłstatecznc szczegóły programu Zjaizdu. W spól- 
udz al w  Zjeździć zgłosili dotąd:

Z Syndykatu, dziennikarzy polskich w  W ar­
szawie kol.: pnelze® Jan Dąbski\ wicepr. Antoni 
Sadze-wjcz, W ładysław  Bazyfewiski, Iferonim  
W ierzyński, St&fau Grosstern, dr. Irena P r  nem- 
kowa.

Z Syndykatu dze-imikafzy polslkfch w  Pozna- 
n ‘u: prezes Bolesław Marchlewski, Tadeusz Gu- 
'biyis*r\v.'cz, Powiidz,ki, Juljusz Jejda, Dyi.nizy 
Królikoiwskfi, Witołd Noskowski.

Z Tow. lit. i d,zien. w  W arszawie: prezes
Kazimierz. Pnzeirwa-Tetrmajer, Stanisław  Jarkow- 
ski, Tadeusz Prószyński, Maniam Diensti-Dąbro- 
wa, Boleiskiw Gorczyński.

Z Pol. Związku p rasy  prów. w  W arszawce: 
W iktor Gzajewsik’, Henryk Buitklewiicż, Józef 
Radwan, J ó z e f  S:edński, W iktor M^nss orski.

Z Komitetu Kasy „Przezorność “ li „Pomocy* 
w  W arszawie; Soainisław Lhicfki, Jan Gzempńiski.

Z Syjnidykatu dzc.n. w  Ladze Lucjan. Dąbro­
wski, Bolesław Dudziński!, Marian Nuisbauim- 
Ołtasizewski.

Z Syndykatu dzień, pl-m orskch w  Gdańsku: 
Antoni Breiski, Jan P rzyl b-sJdr,

Ze Zwfązilcu pracowników prasy  puT. w  W il­
nie: F rancazek  .Hryniewicz^ Ludwik Chomiński, 
Teodor Kaszyński.

Ze. S*okv. dzień. po!. Górnego Śląska w  Kato­
wicach: Jap Brzeskot, Kwiatkowski, Jan P rzyby­
ło, ks. Reg ,rek.

Z Syndykatu dizlen. w  Krakowie: prezes An­
toni Baupre. Letźn Feldman, Jan JJfsyn-Zamara- 
jew, Konst-ainty Srokowski, W incenty Koroteąyicz.

Z Zrzeszenia literatów w  Krakowie: K aź­
mierz Bartoszew cz.

Ze Zw‘ązku hteratów w K ra lo w ie : W łady­
sław  Prokasch.

Jako delegacj Iwo wsie'eh zrzeszeń Zostali zą- 
mianuWami na Zjazd'

Z Tpiw. dizen. poi.: prezes Bronisław Lasko- 
wniaki, clr. W łodzimiera Jampolski. Karo! Ku­
charski, W ładysław  Szend-erowjcz. Leopold Szcn- 
derowietz. M ichałna Hausnero^rą

Z Syndykatu tłzęn. poi.: prezes dr. Aleksan­
der Yugel, Jan Szczyreik, Je rzy  Konarski, dr. 
WacJaiw Mejbaum, Mairja Hausnerowa, Zygmunt 
Fryl.ng.

Z Koła liter.-artyst.: S tanisław  Rotesowskł,
Tadeusz Opioła, Antonii Loch, Staiuslaw Zachac 
rjewicz, dr. Hermlna Bukowska, Hetpryk 'U$wa.r~
'tówski.

Jako gości o zgłosili dotąd swój udział w Zje­
ździć: W'Oiecch Baranowski, nacz. oddz. pras.
Prezydium Rady ministrów, Adam Saczepanik, 
dyr. „Ę ast Express“ z żoną, Franciszek Rawlta- 
Gawroński', J Librowś^tz, Warszawa,, dr. SKaas- 
m]ćm  Hartlęb.

TARS! WSCHOWIE.

ukaże gię dnia 25. boi. w znaccićc zw'<tkszo»ej 
objętości.

Numer ten eawńerać będzie szareg artykułów 
poświeconych zagadnieniom ekchbmjcizny-ra, zw ią­
zanym ig gospodarstwem i produkcją kraju .j pań- 
srtwa, imzewuidittk po Targach Wschodnich, króuSd 
przewodnik PO1 Lwowie — wyczerpujące iaif^rma- 
cje dła przyjezdnych.

Skorowidz handlu \ przem ysłu polskie?0 w' 
cfoiale reklamowym.

Wszędlzje do nabycia.
Zamawiać można neprzód w  AidrH'in,'straqp 

pisma: Lwów, G horażcryzua 26.
Ogłoszenia przyjmuje gdmbretracia pisma 

tylko do 23. bm.

K R O N IK A .
K a f t f r p r z f i t ,

D^iś rŁ kat. Maurycego: gr. kat. Joakima i A nny,Ju­
tro rz. ka . Tekli p m .; gr. kai. Ićynodorę ru, - -  Wscuód 
słońca 512, aachód 5*23.
ReperStrap Sj?stpu «r>!a|ekl«g9.

W cr war tek .K obieta ber skazy ..
W piąt-k .Ż ydów ka” z M an-em .
W sobotę pop. o 3 30 iFrrcyk T  aaloiach« — wieczór 

»Biały m azu n .

M ały  t e a t r  m ie ls k i  (ab Gródecka 2b.)
.M oralność p. Du sklej s.

R e p e r tu a r  B ag a te li Im osrsfciej i
1) .W stydliw a., żart w 1 akci« ; 2) Część koncertow a 

i  udz;afem pierwszorzędnych artystów  scen’ warszawskich 
i lwowskich. 3) „Dziecko olbrzym", arcyw esoia farsa w 1 
akci 5^!,¥ńSftj co 8 dni prem iera! Czytajcie afisze 
B«gateii. — Początek o god^j. 8-męj w.
R e p - r t u a r  T e c t r u  l i t ,  a:*S. ,„« !« , ul. Ossolińskich 10,

Dziś i codziennie w części konccrfowej występy: i’ro- 
no-.vskiego, Michałowskiego, Mirskiego, Nnskowskie , Ordo- 
nównej. Ssp.nelerów apj, Wiklińskiego i Zie ińskich.

Nadto p o zrani a w ór paryskiego Grand Ouignolu 
»P ekielna ■/.■ n.s a .  i .bnautny początek wesołego końea«, 
Szczegóły w afiszach.

W  ił S z w e w i  a .

—  Dr. Lasocki prezesem W y  d z ie łu  S a m o rz ą , 
dowegO. D tychcząg w y  zasf.ępca przewodu c-zą 
C£Va ■ T. Wydziału Samorządowego dr. Zygmaur 
Lasccki mtar,rwany zew ał jego preeeseim.

Zjazd lekcrski francuSko^jt {Stó. FV> odby 
tyjn w Warezarwte zjeżdżle znaczna część uczę- 
stu ków  w liczbie kdkpdz esiędu osób, w,śród nf.cŁ 
w,eiu prof as łrów uniwersytetów  frairtcustó'di i li­
czonych, SO zwiedzen u Krakowa, \\Je3rczJei i Za 
14 ipauego, przybyw a do Lwowa. Zawi ążemy z łi> 
na Wy-tteału lekarskiego pn»wersy teł -u i Towa
rzysfcwa lekarskb-go {wowsić eg)o Jćomltet organ:, 
żuje przyjęci e miłych gifiśca, k tó rzy  nie arczędząc 
czasu ni trudów pi dróży, prągną zwiedz' ć rictsz 
Iknaij % wejść z polsikiftn^i kolami inl &Sgenefi w 
bliższe stosunki. Kom' tot stara yę o rozmieszcze­
nie goóci ip£ kwateraoh. zaljrrtie ś'ę np.rowctdzen.eir 
fch po ni>‘eśęśe i pokazanym  'im tu ejszyich urzą­
dzeń s. nftarnych craz zabytków artystycznych', 
gośóe wezmą też udział w otwarciu Targów 
Wschodnich. W a butę, dnia 24 bon. o godżrrie ( 
wieczorem GcJbędszie s ę  w auli umlwersyteck ąj u- 
roczyste zeb rane  ze współudziałem przedstawii- 
o;el). nauki, Wifccz, obywątelsi w a i m l o d z i c e ­
lem pow-Handei i uczczeń1'a roprezententów  francu. 
skiej niauki lekarukiej. Teg:sairieig| dinlią o g; dz. ( 
wieczorem lekarze. lwowscy przyjiną gości ną 
ranicie urządzonym w Kąsypię oficerski eon przy 
ul. F redry. Dzięk; uprzejmi ści sfer naftm rych ,-d- 
będzie dię pastępsfię w jyiedziiełę w ieczór lub w 
pąnied^-ałek rraio Y.wóeczka do Borysłąiw-ja aby 
zapoznać francuskich gości z ;ą w ażną dz edz tts
naraegf. igosp tianstaya narodo-wesgo; stam tąd ©g- 
ście odjadą w prost przez Warsziajwę d-s Francji,

Komitet zwraca w tą  drodze do wszy-sti 
kch lekarzy hwwsWch z 'Weztwatóem ęb spięcia 
ijd z ia łu  iw uit <C5vst<łn seb rc-n iu  -yy uni-wetoy1- 
teck-cj, ą zamuzem dc. w^tsywasKa sf'e na listę u- 
czeiftJiików i gospodą-rzy rautu (wrmz iz paman/) 
w burze Komfrótu w Pobkiwce przy «1. Linde­
go od tejddiz. 6‘30 dln 7“30 -wćccK r̂an. Pisanute bo- 
'Wietn zapre^zenią na ratrt rozsyłane bę«Ją ty 3̂0 
o sd jfc m  z  m m  św iafea



— Z teatru W?e?tieg«. W piątek ..Żydówka'1, 
w której wystąpi po raz perw kzy po wakacjach 
p. ignsjcy “ yinn w  pairtji B eazam . T ytu ł*w | par­
tię odśpiewa p. Plattówma, kardynała Horn^f.

— Z teatru Małego W zapowiedzianej n* 
dzisiaj Moralności p. Dujs-kfej** w roi; DuJskiegt, 
występ Dante Baranowskiego', artysty  scen w ai- 
szawskicb, który baw-ąc w p rzejeźdz i we Lwio-
■ ie zgodzi sią w ystąpić raz tylko jeden, wyrę 

czając dyrekcję w chwilowym kłopocie reper- 
tuarowem. .RcWe Hanki i Zbyszka? pozostają w 
rękach pp. J. Rychterownej i Meliny.

P /koła dram atyczna ipowatajję we iLwowi* 
jnrzy :v :. wsfcm Instytucl-e muzycznym, Sobieskic. 
go 4. Szkoła dram  ty czn a  rtpiera, ®ię na (zasadach 
racjwr.a-tncj. &vi5t#?ifnalyczinej nauki ‘o aaąrofefni pro­
gramie, obejmującym zagadiocze i w iadomości z 
dziedziny wieetzy i Dębnik,! akfforskie-j. Głównem 
zadaiTkiin szkoły i jej właściiwem celem będzie 
w (pio-rwszyri: rzędss* służyć sztuce i scenie flfcjl- 
skiai o >-ze.z zad an ie  tej dstartif «(i nowemi siłami 
ąfctorsk:cm:, tdącemj na sdstnę z fakiyczinem przy­
gotowaniom ipraktyciznicim i tekretyczneni.

P-o-zatem szkoła — dostępna w  swym kursie 
•pierwszym dla wszystkich — będzie się starała 
przez crapo/uaauŁ.„swoich słuchaczy e  iwelomai 
SitiiYmmii Jcatim , tebwfzić w  n'-ch szczere dlań za- 
•miłowanie i iscw< irzjyć tem samem żywe źródła 
Suitnry teatralnej' oraz wgkrządg tradycyjne kra- 

somówsfwjl Nauka, trw ać będzie na razie 2 lata, 
obcimr.kcTuż w tym roku kurs ryżsTy j w yższy. 
JcAlÓstki wyjątkowo zdolne r  za wcześniej 
osiągnąć kv, aiir.kącje scerrcizne, Hprawniagące dci 
wy«%)U.

Dyrekcję szlkuły stanowią: k ‘erowrt!Jt 1 dyre­
ktor szkoły: Franciszek Frączkowski. b. reżyser 
sceny Iwpwdę-ej i w arszaw skiej. b. dyrektor ,scftn 
Poiskicli, kisrowirf-k literacki: p.rof, Józef Fryderyk 
Gawlikowski. G m nd profesorskie- dr. hilhrrz Ba- 
Fck (historia sceny), prof. lózięf Gawlikowski 
(literatura dram. po!skai). Franciszek Fracakowski 
(gra sc«(ticzna, dram atyczna, operowi* i kinoma- 
tograkezjtą), dir, Eugeniusz Kucharski Ofatctfa 
dramatu po\ysz. i hi-śterja teatru) dyr. W ładysław  
•Seror-er (kostiumologia). Juliusz Teminer (technika 
wymowy-), Irena Tuaipszd (gra socmiczna), dr. 
M ieczysław Trefer (estetyka sfe-ojfów kobiecych 
i me:-,.'. ch i -Siato;sław” Wasyleiws-fó. (« -stylach epo­
ki) ! o-, jrat.. prof. Jaworski Lesław (dzieje i analiza 
oper), prof. PM,mtrfi*ki W ihelm  (nauka odldechu 
i Jego zrac zonie).

— B u ro  piCiśrędntefcw* pracv dfci oficerów. 
W *b ec dost' tsowafia crgamizacj; armii ■: władz 
I wciskowych ci stanu pok. iłowego, przewiduje g'ę 
przmicgęni e do  rezerw y ok; ło  8000 oficerów. W  
związku 7. t .m  przewidziane jest utworzenie l ir  
si>* ucji p  'średn afiwa piracy dla oicerÓw przehe- 
sk-uyah dci rezerw y. (PAT.).

— Przeciw  Targom W schodom . F S zą  nam
7. nv>sta: Działalność destrukcyjna niektórych 
w R śdciel; kainreóc przeciw  Targom W achodtfm 
(?'k.'.?Sf!a się w  avtatn!.'e_j n-etiml chyvl'ili ich 'T war c a .  
O to w  niektórych kamie-rfcach |p .jaw iły s;ę 
••wchodlich ogłoszenia gespedwrzy, zawiałanwiaSące 
bś-ca-t'.rów, iż bez w-edzy zezwrlonta g rap .d a­
rzy  nie wuWó nikomu żadnych pokpji podnajmy- 
wać. W skutek podobnego zachj w anta się n-eeby- 
wyiteiskiego poszczególnych gosp .darzy  wielu fc„ 
kat?-rów, k tórzy  chciej' przyjść w  -pomoc K) m te- 
t-'ivvi Targów  »: wynająć pokoje do użytku zw ie­
dzających Targi Wsckl dn e, znalazło stę w  p rzy ­
kre m połi żetrm 'i zmuszeni będą idi-yba cofnąć o 
fia-rr.-.-ane pn ipozydje ci do w ynajęda. gdyż tru ­
dno narażać I bcych przyjezdnych na aw antury z 
gospodarzami ; d zorcaim dr mów. kt órym np. od- 
tt :śm M aśc itfrie  zabronili kogi kołwiek z Kioydi. 
którzy poduajęt pcki ie, do kam- earcy wpuszczać. 
Oburzające zakazy w y ^ ł y  jednostki, k tóre chcą 
uebodzć za iaijywatel-i Lwów’'an, ba naw et się tem 
szczycą. D *ych •oistat.n.icb należy również wła 
ścścieł kitm enicy przy id. WyPipra-fi^ieigo 1. 34. 
Może Komitet „Targów Wscfo dardł" temu w e 
obyw-ateW em u postęp w a p u  jeszcze wczas 
kres po!* ży.

— (D /O  z?emnck; na zimę. Zarząd miejskiej 
aprow+iaac}; poczynił staranj-a o zaskuipor.i większej

. tJośoi ztie-mnjaków na zi-me do rozsprzedteży <#a 
ludni‘śd; m. l.w;,wra.

— Z ruchu strajkowego. Zastra-ik^wali robo- 
ijFęy pr2 «wo'zowi 5 Sipedycyjaś, żądając 100 proc,

podwyżki plac. Umcyyę zaw arto przed kilku 
dnam i między robotnikami a pracodawcam. pod­
wyższającą hn znaczhd płacę, obowiązującą ro- 
bomików do paźclz ernika.

Strajk kaflarzy załi dożył się uananCem przez 
:na}strów podwyżki cennika .przez pśekwsze dwi 1 
tygodnie o 60% zaś w trzeć m tygodif u o 10% 
J  1 yckczas ; itrzymyM^nych płac. Na czas dłuższy 
spraw y więc nie nc/strzygn1.ętp.

— (1) Pertraktacje n  boimków zagłoirla naftc , 
wego z praj.daw cam i. rpzpa>azęły się w oa raj we 
Lwowi e w Izbie handlowD-przemysłc-w^. Robo­
tnicy przed* ży ł;. żądanie zinaczjijeśsecj podwyżki 
pł-stc.

— (D Rabus?e przed sądem. Na podstawie 
werdyktu (przysięgłych trybunał skazał wczoraj 
dwócli młodych ra to b ó w : Jana PasZ rtw skiego 
na 5 lat, a Józefa W  Id era na, 4 i pół roku ciięż- 
kićgr- więzienia.

— P i^ a ry  sian*®. Wbi folwarku Natana Kremm):- 
uzera w e wai Kupi-cz-wjcó ip w . ŻółW aw spl nęły 
w nocy d. 10 bm. 4 stos, skina'i 2 stogi koni czy­
ny, łącznej w artość 953.000 rnk. Na podstaw-1® 
pewnych danych p  Leja tw-i er-d-zi, że *‘S: cń p d 
sten y podłożyli bandyci grasujący wi o-kotcznydh 
fcisaoh.

W  -koszarach wojskowych na Żól!k:ew’sk:em 
pp częła s) ę paiić sterta s-iana w  podwórzu kosza­
rowani. W ezw ana straż  pożarne piraci w a ła  k tka 
godzin popołudinim. W stogu zkożmych było ok - 
L- 200 m* fi ano. Połączona ak cja ż  łnieir zy i stra­
żaków zdi lała tin-iować wtęiks-zą część stogu. 
Pcżar powstał prawidispodobiiie r:d porzuco-neźj.' 
papieil.sa. WyklMczoniOm nie jest, że powstał z 
iskier pad'ająci'ch z - grtjska k.uźii1., : t lą c e j  tu i  
p rzy  złcżrtiem sianie.

— Pożar w szpitalu. W  sżri talu okręgowym 
przy ul. łyczakow skiej zPipukja s(ę li dłoga w 
jedn-Ji ze s a l  P rzyczyny szukać najeży w  wadli- 
wesn zbr-dr-waniu kanału k.m-l-nowegp, iktóry prze 
biega -tuż pod pod-.ll gą. S; raż pożarna ogień ug a- 
siła. Spaliło się «jkr ło km2 iPOdłog'.

Bil ciłppjącpli lą artiafizeuiB.
Powszechnie znane ze swej skutecznoś- i p igułsi 
francuskie CASKAR1NE LE PR IN C E zna du Ą 
sic w sprzeuaż,' we wszystkich aptekach i sk a 

dacii aptecznych. 363
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Dr. TADEUSZ WICZYNSKI
p o w r ó c i ł  i ordvnuje ul. R om arow i-za  3. 
( ą e ł s r n ictw o  i ch o ro b y  k o b iece). 6331

K O M U N IK A T Y .
Nowe Tmie teiegra^c/Jie. Dyrekcja poczt i te. 

legrafćiw klrmmiikuje: W  myśl reskryptu tmiwsit. 
poczit i telegrafów w urzędz:e preztow ym  Han- 
cewiczc pów. Baranowicze, zcppowaifeoiir" służbę 
tełegrafc-zną, a w  urzędach Kuszenijce p::w. Wi- 
l-ejka, Kraszewo pilw. Ciechanów i W ojsk iwice 
pow. Chełm służbę -(ełegr-fezną i telefoniczną.

Si«v.i rerum
CHYTRY HERETYK.

Przy wstawianiu nowych szyb w pewnym 
kościółku niedal.ko Zeitz w Niemczech, n atra­
fiono na następujący napis, wyryty djameniem 

a starej nadtiuczonej szybie:
Zupełnie się w yrzekam  Rz-niskiej nauki i życia!
L ulia aż ds., śm erci lentem niewolnikiem.
Śm ieję się i kpię Ze mszy i spow iedzi.
Z lulcrskich iozkazów  O dnoszę słodycz i pokój!
Co raz bardz ie j nie znoszę Całej papieskiej m iłości,
Luti-rskiej nauki " 2. s e r .a w ydrzeć nie dam.
Dla ranie nie ma znaczenia R zym skie duchow ieństw o,
C i L uter w ykłada K obiam  z całej uU6zy.
Kto po iu tersku  um iera Ten N iebo dziedziczy.
T en ginie na w ie . i, K;o w ytrw a do śm ierci przy

{Rzymie.
' Anno 1743. Geoig Pfh-gk.

Obie wierszowe kolumny są tak ułożone, 
e pierwsza jest jasnem wyrzeczeniem się nauki 

Lutra, a druga namiętnem wyznaniem wiary 
katolickiej.

Gdy się v. bnak obie koiu nny ciyta rówmo' 
czernie rów norzędnym i wiersz;-mi, wów czas ca* 
o ść przedstaw ia się jako gorące wyznanie na' 
uki Lutra Rodzina Pfiugk żyła rze cywiśc e w (8 
wieku i była w łaścicielką wioski H en tk ew ałd l 

której i-najdówał się ów ko; ciołek. Czy . fl* 
G eorg Pflugk jest autorem tego tln- e ;o  wy- 

nania, na razie d e  wfa-JoiPO, w każ ym r«żi< 
o ygi;nainy nap.s na szybie przechowano . taran* 
nie i b ad am a paiegraficzne rzucą może psvvr« 
światło i.a stosunki religijne w owej epoce.

-

TADEU :Z  Ł p  8 0 Ł D SA C ZY R S i
b. właścici-d dóbr ziemskich, uczednik  powalania 1SG /ó *- 
po cięikich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakram entom ' 
zasnął w Panu dnia 20. w rześnia 1921 r„  vr 76 r. tya*- 

Pozrzeb odbędzie s ę  we czw aitek dnia 22. w rzo tn - 
1921 r., o g. 11-ej przód połudn em z domu ża.cby nrzj' 
ul. św. Teresy i. 4 . ,na  cm entarz Łyczakowski, na Kt.>- 
l« obrzęd w sm utku pogrążone córki, krewnych, erzyjes-'
; znajomych zapraszają.

O estetyczny  i ku lturalny  w ygląd m iasta
Gdy m-i-aisto nasze -przybiera najschUidmiej-s?* 
szatę, by Wubec gości wystąpić odjpow-cdc-o, 
szczególną należy zv/rćcrć uwagę na jeden d y ^ ' 
nans, s-pecjaiimiei szpecący piękno codzienno u!fC 
i placów-. Są ło wywieszki — szyldy — 
ne nad sklepami, naiżącc bnzydkie, udekorewatl 
nadczęść-cj w  sposób urągający spiakówii eurcw 
pejskiomu. WIzywamy w;ęc czynniki, powolmń* 
da straży ładu, by udały s'ę w  dzielnicę tej nV s* 
toty i uisimęły wsszystkfę brzydk'e szyldy pe/pr 
czne. a obywatofetwó b y  shilżyło pomocą swą.

U rząd pocztow y n ą  T argach . Z d ta tm  ^ ’ 
w rześn ia  . tor. wschodzi w życie- wnząd -p^carb'« .v 
i telegra,frezmy na daw nym  placu P o w y stn ą -o w y ^  
we L w ó w  e z nazwą. „L w ów . Targi wschi>dn, R, 
ri.a czas trw an ia  Tąrgó-w. Zaiknes d-.z-iałania ieg:-' 
urzędu obejmuje:

1. w  diziale pac®(owyim: nadaw anie wszelki®? 
go r«d*aju przesyłek  tak  pocz ty  listow ej, jak

-'C.-zty wozowej;
2. w  dz-ałe tielegiraiFcznytn: służbę pełna, ^  

nadaw czą, ap a ra to w ą  (Hughes), o raz dóręczafl5
nudchódEących 'telegramów, tfcakże i  radiotelegr#* 
m ów ;

3. w idiziaje telefoujazmyim: prziapr»w adz«iil5 
rozm ów miejscowych ‘ m iędzym :astawy-ch.

Służbę oddawczą, tij. -doręczanie przesył®1' 
poczty listowej i woaoweji dla -okręgu doref®*;1 
u r/ę tk t pocztowego? ..Lwów. Targ'- wschi d<i-ie ' 
uiskutccz,riibć będzie urząd pocztu'w y: Lwów

Ruch p°c '3gów  z K rakow a w  czasie T a r g ^  
wschftdn!ch. D yrekcja  ko-Hi paiństw ow ych * 
Krakowie dauós-i: Celem ułatwiania podróży °
Lw ow a u-ezssitnikom T a rg ó w  wsChddinich ^  
l-wiowie, bcdlzie \y  biegu m :ędzy  Krakowwti 9 
Lwów,eon jędna  paira .pociągów pośpiesznych ®r' 
101 j nr. 102. P ociąg  n r. 101 odjeżdża g K rak0̂ 3 
ot godiz. 1.05 w  nocy, p rzy jeżdża do' I ." ’«w a o ? 
8.35 rano , pociąg zaś n r. 102 odjeżdża ze LwoW j
0 go-dz. 22.45 wfecizorem, a p rzy jeżdża dfo Krak®  ̂
?va o gctd:z. 6.25 ramo. Pufcfągj te  będą w  b ;c^1 
od dmia 25. bm. codziomLeaiż do  odwołania. (PA

CZY SKOŃCZĄ NA CZAS?
(W y w ;ad z dyretełPrem  „Targów V t^cb°dn‘c^ 

p. Grosm anem .)
— Cafe, mśa:sto, po-wiedziałbym n aw et —

łą Polskę errn cicniije dziś jedna py tan ie : C z y ,^ ;. 
skończycie z  budew-anliem ,,T argów  W schodu cl1 
na czas?

— Nie rozumiem -pana. W szystko już ies* 
uk?ńczerriu.

— Ja  się na tem  rak  b ard zo  nie, zn^m, *• 
t-wiierdzą. żę jeszcze mnósitwlo tam  jest f°b
1 ż e  tru d n o  będzie zdążyć z tem  wi porę... .

— Powtairz-am panu, że wszystko jest i ^ .  
ukończeaiu — rzekł z  pew nem  zuiftcierpLW' 
n-iem w głosie p, O,
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ALKOHOL
•Dramat ten wyświetlają obecnie

jeden z tych przedziwnych dramatów, 
które wstrząsnąć umieją całą istotą 
ludzką, jak w źwierciadłe odtwarza 
kuszące ponęty i okropne owoce 
szału alkoholieznego.

M 1 B Y S I E M K A "  I  „ K O P E R N I K "

— P rzyzna pan saan, że roboty mlaciei jeszcze
♦traóstwt i,,,

—• Ależ dziś jest dioiprerfc 20-ty, <a -nie 25-ty!
— Ja  wiem, chciałbym ty'lko wtodizicć. jak 
dac a temu wszystkiem u rady?
— Popy:stu. Będzie stę pracowało dzień

1 noc! — brzmi ała; kirótka., energiczna odpowiedź!
— W ę c  n  ediow' arki nie mają rac#?
Dyr. Q. spojrzał na mnie ze zdumieniem.
— Co pan tam widział nieskończonego? Że

’ d 1 egi • lub owego pawi łonu drabin jeszcze ni*
^ staw io n o ?  Że paiwlten restauracyjny nie jest 
*Krtów. Czy może jedna, druga ścieżka?

— Co też pan mówi! Przecież byłem, wi- 
.dż ałem. FJ >li ta k'pf, tem po pracy niemal go- 
'^czk jw e, do zrobienia jeist jeszcze bardzo dużo-..

— N e było na święcie w ystaw y, choćby się
^  r? ei d i  es ęć :ut przygj towywano', żefjy
pMa zupełnie gotowa dif oActniego gWOźd-zia.,. 
"J nas to zresztą ,,Targ“ nie wystawa",

— Te dn bne nieci kła-dnościi...
Tu p. O. uśmiechnął się i rzekł: 1
— To tak, jakby pan powiedział db uginają- 
|  ę pod bogactwem  dojrzałych owkców ja-

H  T :  Proszę pani, a ou jeszcze jedna jabłko rf.e- 
^ stąteczi* e rumi an e ! “

— Tak pan sądzi?
— Tak. Drzew© już ugina się pod 'cała masą 

^fcn ie  dojrzałych ot. coów... B. Jcrz.

.Ce i

NADE8 1 A N L
f?K mHrykę (9 redakcja nie bif>rc» oJpowiadzlnlnołcW

Ł A Ź N IA  i B * i « Y
w ' ML Ż<i*kiev;c£re» o H k  rampy kolejowej.
je s ie n n ie  ównocześn e oddziały osobne dla pań i panów . 
" ,  D « k ie d s !a łk !  5 ś r o d y  od godz 1 w południe du ie  

ula pań, zaś dla panów  m ała. K lo ia  kafeiei 
^ a s i i ś a m i .  KomDrt, bielizna, w oda źró.ilana, para 

^  na kam ień.

z a p is k i.
Ibn

»Biuszcz“. Od dłuższego czasu dawał się 
czuwać brak psm a kobiecego, które obejmo- 

^łóby 'zarówno dziedzinę literatury, sztuk1', 
^Ołecznośd, jak i mody i gospodarstwa dom©- 

,’̂ Su. Dowiadujemy się, że poi kilku latach ząi- 
wojennego zacznie wychodzić tygodnik 

^"UBacz'1, ja ]-0 wydawnictwo „Koła Połek“ w 
^rsizaWe pod redakcją p. Podhcirskiej-Okołów 

j '^ziń.sbęj), ai przy współpracow niotw ę uajlep- 
^ ch autorów. Składamy na tern miejscu żyoze- 

Pomyślności wydawnictwu.

Nadesłane

5® t | i  iumianKowa i esencja z pokrzywy
nauąjąca włosom pięknego koloru popielało 

ij0 ^ 1:1 łond, druga w zm acniająca cybulki włosowe,

U i ? bycia w droguerji Ma Uszka SłaMiejj!
> Akademioka fS. i w Składnicy polskich 

(Gn?f, pamiątek ul. Haiścka 19. 250
>.—  antowane tylko z firmą Mra Leszka Śladowskiego)

p-2jaiista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. SCHWARZ
yfQ &z szpitala lowsiaeliSa powrócił i ordytiiite
•̂ sĵ ckiegp 4. n aprzeciw  głów nej poczty .

Vv \v^uleC£<?r u tw orów  Serg. B achm anir-ow a  
*esofg ?naniu Pawła Lewickiego pianisty, pro- 
^iałe Rserwatorjum w Lublinie ze w spółu- 
^beH01- Znanel śpiewaczki p. Zofji Ciesielskiej, 
^ Sali^T S'  ̂ we wtorek d. 4. października br. 

B p°,r  rauz; Bilety do nabycia w składzie 
1  ołoniecH ego. ul. Klementyny Tańskiej 3.

K R O N IK A  E K O N O M IC Z N A .
4- KcńiuniRacja kolejowa i felsgraficzna z U- 

Irraóią. Rząd ukr. sowieckiej zwrócił sżę db  dele­
gacji poisk ej -w Mioskwte z prośbą o  przygoto­
wanie bezpośredniej Mcmunikadl kciejowej i  te ­
legraficznej -Charkówc W arszaw a. (ES.)

i-P rzem ysł płócienniczy na Pomorza. Z prze­
jęci em Primo rea .dostał s*ę w  ręce pofetei dość 
poważny przem ysł p łóden irozy  w rękach praw ie 
wyłącznie nnenreddch (Bydgoszcz, Toruń, Gru­
dziądz, T czew , Starogard). Lecz już iw bardzo 
krótkim czasie azęść przteidsięb orstw  przeszła .w 
ręce polskie, co jest znaki em bardzo wieHóej za- 
b-egłiwości naszych przemysłowców.

+  Układy g-sp i darcze sowieckośniemieck fc. 
P rzybył do Berlina K rasśn  'i zabawi kilka dn>, 
poczem u d e  się do Londynu. Obecność liega ima 
na celu ki nferciwanie z csob stl śóam i oFcjaluem: 
i f»ansowem'j fnstytucjami o zakupne tow arów .

+  Trudności wywozowe Czech. CzęchosłJ- 
v/acja znajazła się w  osoblwem  piołożenu wsku­
tek spadku kursu maik; niemieckiej, polskiej i ko­
ro n y  węgierek ej. Jest ona, p o d o b n  e jak Szwaj­
caria, otoczona przez państwa, których wajuta atol 
lńżhj i wskutek tego będlzie m usiała w alczyć z  
drudinościamił wyiwczowemi. Pod tym  kątem  naleiźy 
rozważać starauii.a H utoy/etza o trak ta t handlowy 
z Pólską,

+  Eksploatacja radu. Rząd czesko-sfowacki 
zawarł z . angielski em Tow. ImpcrkS and Foreing 
Corporation umowę, na której podstaw ę Towa­
rzystwo angielskie uzyskało monopol oksppataicj 
kopalni radu koło Kahsbadu. Produkcja roczna 
tych kopalni przed wojną wynosetai 4.4 (cztery 
i cz te ry  dziesiąte grama) w artości 140.000 funtów 
szterl ,ngówv

+  Podatek -nrOwizacyjny (,rfjrednasog“) w 
RcsjS. (Koresp. wł.) Dla parriccy gł:dującym  n- 
statieiwdonD w  Rosji podatek w  naiturze. W yso­
kość zależy: I) -cd urodzaju, 2) od Moś di posiada­
nej na osobę ziem i P  id względem unudzajności 
podzielono p l.n  na 7 kl©s 20—25 pudów z dz* - 
sięciny, i to  po 5 pudów aż do najwyższej Ida^y: 
70 luib więcej pudów z dziesięciny. Przeznaczenie 
do pewnej klasy zależy  od w ładzy p ‘W-,atowej 
(sownarkom) czy gremialnej (gubfe[p|-(rkom). Gg 
do ilicści posiadanej ziemi] znowu nezróżnia' s  ę 
1, 2, 3, 4 lub 5 dzles; ęcinowe gospodarstwa. 
Większych nie uznają sdwjety, rrmiejsiz.e1 są w H ' 
ne od „prednałoga11. Ułi żomo tedy  tabelkę jwtó 
gresywnego wym iaru pi:datku. Nieurodzajne (20— 
25 pudów) więc 1 dz es''ęc:u! Iwe gospodarsk i, 
daje 40 funtów, a najurodizajniejsze 5 dz:es:ęcno­
w e — 60 funtów zś-ama. K ontr:!ę ra d  wymiarem 
i egzekucją mają „komnezamf:'że“ (kom. biednych 
chłopów).

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów. 21 września ItlL  

Waluta marltowa 
Wartość nominalna 

Ostatnia dywidenda 
'. Akcje bankowe za sztukę 04cznle z kuponem bieżącym.

piaćą: żąd.: transak. 
Marki o.

591 -
Bank akcyjny związkowy Mkp.

IV i V emisji 280- -4680 5 /(b ~
Bank Dyskont, we Lwowie 280— 03 709'—
Bank hip. ąaiic.
Bank hipoteczny zem st 
Bank Matopoi3ki 
Bank pow szechny kredy;. 
Bank przem ysłowy 
Bank ziemstu kredyt, z K.

280—30*-- S3>— 
2 8 0 - 2 3 '-  420-09 
280—22-40 650-— 
140— T -  310-- 
2 8 0 -2 8 --  800 -  
280—3 5-- 585‘-

000

00—
675—
640

Browary lwowskie 
Tow. Chodorów 
Tow. akc. Fabr. kart 
|Ćm ielów” l ab? porceL 
Fabr. cementu „Fortiand 

Szczakowa*
Tow. akc. „Galicja*
Tow. Gafota 
Tow. Górka
„Glkos" Zakłady przem. 

drzewnego

11. Akcje Tow. bandi- i przem.
plącą, żądają: trausai.

600—100 26000 CO _  -
140 - 00 8400 3950 —

0—42 1725 00 —
140— 00 3950 4150 —

j 030—28*— _  - -
1 {0-301 1 5 0 * 0 0 9 -----—
490—22-50 2300 2400 —
140—15 40 9 u 0 0 -----—

140- pa 3800 7100 - ~

Warszawska Ska aks. 
budowy „Parowozów* 
Ł emisja i II. era. 

„Fezel*, Fow. Zakłady 
budowlane 

„Peciak" Zakl. emuni^ 
Polska Nafta 
Polska Narta III em. 
Poiskle Tow. handlowa 

L do Ul. emisji 
P. Tow. handl. IV c j ł  
Tow. Rakszawa 
Zakłady elekir. „Siersza 

wszyssfrie emisje) 
GaL Zaki. gem. Ó.ersw 
Tow. Z.cleasWaii 
Polski Glob

płacą: żądają: transak.

1000- 19 1400 1475 ——

5 9 0 - 31 1325 1375 -----
» 3 0 -  J J 12t5 1275 —
b(Hi— 75 2975 3075 -----
500-00 — . 00 —•

140-21— 1100 1175 — ....
140 — 31- — U0 ---- — -------
149-56— 2SJ0 00 •-----

I40— 5 50 2225 — —
140—5-60 tkWU ---- ----
IŁU—20*- SOJO —  — -----

!8Hi1

l.Wd cc -----

Waluty.
płacą: łądaią: łi&Rsalt.

Ruble carslda y r  100 '3. 450-— 600—
■ o r °  5oo -r. 200— 250—
„ „ drobna 00— 00*—
,  damskie fpo 1500) 50— 70— — w
„ „ {po 259) 50*- 5(r —

Ruble dum skie kiercaki G10 40
i 20) —— —•—

Karbowańce fpo 100® 3— 5 - - *—•—
Grzywny (po 50u i wyżej) 6-— L> —
ii>0 ‘ranków francuskich 820— 340—
i Ok t ranku w s/.wa.s*i'skuł 18 )— 730—
1 słeiisng 150 K; - I6i)0i>-—
1 dolar amerykaaskl 4510' — ‘i 8)0 ' —
L dolar kanadyjski S 900-- 420.)—
Marki niemieckie ąo ! J39 44J0— 48 J0‘— ——
Marki niemieckie pa l lit 43b0‘ — 47,;0—
Marki niemieckie drob ią 4300— 4600 —
L t, luuiuóskie (p-i >29) 4303*— 4700— 00
„ „ - utooaa 4 2 ))— 4000— —■—

ptacą: żadaj<v iransak.
L‘ry włoski8 !8 ) JO ' 2206)0
l resk ie  korony (5000— 1099) 56')0— 58o0’ -
korony austr. n ie ,a  Ł»e.ap!. 295— 315—
praniu belgęslue

B e w ! 7.7.
plącą: żądają-. łransakL,

Wyplaia r a io n d f t i 15500 - 16500-— 0(J
» sta Paryż | 315 00 345-09
» na Zuryck C9u— 740— -----

. ,  t a  Pragą 69 )0— 6 1 0 ) - - -----
„ t a  W.e.l ;4 315 — 3 0 —

/ .  ta  Berlia 46 )0- - 490 )—
„ Lu N. iori •  41:00 4700 —
a t a  Meajoraa ^j-OO 220— ----

na Bukai'es*t 45‘ilO 48 OJ te MM

O G L O S Z E S liA ,

G O K Z E L i t i t l
4 - 5  U L  z u p e ł n i e  n o w a ,  d w a  k i ­
l o m e t r y  o d  s t a c j i  k o i e j ,  w  p o f e l l -  
ź n  2 a w o w :t f d is  w y d z i e r ż a w i e n i a  
n a  o k r e s  O l e ;  t j  « I n k ł a -
d n e  w n o s i ć  d o  k a n  e l a r ’ i  A d  w c -  
k a t a  D r . ,  D a s z k o w s k l e ^ o ,  L w ó w ,  

i i I. A k a d e m  e fe a  5 .

^ S S T E S M  długie niepokryte futra owcze, z ko - 
W S  B o # ®  nierzam i, kieszeniam i i guzikami, 
częściowo uiywane, dobr e utrzymane, bez defektu, 
częściowo nowe, bardzo i średnio wełniste, leżące 
jako  tranzy t,m a tanio do oddania £ e rn h a i* d  Loc= 
w e n l l i a l ,  D a n z i g - L a n g f u h r  Adr. lei. Expor<al.

„ u u f i :
Katolickiego Związku Polek

Romanow cza 10., , prrzyfmuje w komis i eprze*
dsfs gaiftfepfflSsę, obuwie, mehie, dywany itp.

po jak n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  cenach. 631S

Otwarty od godziny 9—1 i o i  4—7.

FIRMA lub FABRYKA
k tórab y  zech cia ła  o tw o r z y ć  f:Tje łub  

od dać p rzed sta w ic ie ls tw o ,
może wejść w kompromis

Z DOMEK PRZEMYSŁflWO-HAROLOffYM
rozporządzającym w pierwszorzędnym pun­
kcie Warszawy wielkim, kompletnie urzą. 
dzonym lokalem bitarowym, składowym j 
dużym sklepem frontowym, oraz paroma 

milionami marek.
Refiektand zechcą zło:> ć sw oje proyozycje do Tow. 
Akc. „Reklama Polaka** w W arszawie Jasna 10. 

dla „Dom Przem.><Sand!’!).
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m m e m i i k
f ł ę c i o - k r ę g o w y .  K o m i n  w  d o ­
b r y m  s t a n i e .  O b s z a r  o k o ł o  5  
m o r g ó w  k t m i e i i i t f i n m u  n a j l e p s z e }  
j a k o ś c i  w  p o b l i ż u  L w o w a .  Ź g ł o -  
m a l a  d o  k a n w l a r j i  l i w o k a t >  
d r .  ^ a - s z ł Ł e w r f k i e ^ o ,  L w ó w ,  u l l e a  

A k s f e d ^ m l c k a  •»,

Pierwszorzędna

Kawiarnia i Restauracja
A E R E S A N S

«t Lwie, tósa 3. Maja 12 w parterze
poleca

śniadania, obiady i kolacje oraz pier­
wszorzędnej jakości rozmaite napoje 

Uranowe i zagraniczne.
(&&s» P a s n ^ ó s k i  obficie z ap a trzo n y  w prw kąet:

i napoje.
S a j w i f i - z z y  lokal w ouęj Polsce, mieści priesisło

1000 «.:ób. 6401
Ksatófrifi-'WMzt* św iata eleganckiego i kupieckiego, 
© ••liro ®  ;n > k o io  klubowo, sale bankietów* i do gier. 
C o s ta ie s s ta ie  w południe przy obiedłie i wieczór koncert 

słynnej orkiestry symfonicznej pod batutą znakomi­
tego katnMjnrstrza i konipoD-ylora Szwa cnianowa.

ory giną' n ą* sz w a jcarsk ą 
marki „Dafour“

dostarcza
tfiuro techniczne dla spraw  przem. 1 hatffll.

taż. Stieber i mt Maciejewska
epółka z ogr. odp.

Lwów, ulica Kopernika 15. a.
642c

SYNDYKAT ROLNICZY
LWÓW, PLAC MARYACK1 .o 

K U P U J EZIEMNIAKI
Z D O S T A W Ą  NATYCHMIASTOWĄ 

I PÓŹNIEJSZĄ. 2753

Nauka i w y c h o w a n ie .

t e -  Praiłl- fey fcptói 
Z. Olszewskiego

K u rk o w a  38.
rezpeezynają 5. paźda.ernika 
br., nowy w ieczorny 3-mies.
' 1) Kł^rs bankowy (spe- 

cjaiBycb działów księgow . śei).
15. Warunek przyjęcia 

zj»;Omoió zaead buchalterii 
podwójnej.

3j R a c h u n k e n s s c i  
p@nstvjow.aj ( l ia  zamiejec. 
system koriisp-

3 ) K f ; r g  stenograf)! 
po lsk ie j.
Wpisy *is 25 bm. ad 3 6 

porotodniu. 6355

p a r y ż a n k a  dyplomowa- 
■ na udziela lekcji fran­
cuskiego. Jabłonowskich 44,
I. p., od 3 —6 godz. 632i

Marja Pawlikow-Nowakowska
b. śp-ewaczka opery Iwowsk. 
ud /.iMa l e k c j i  ś j i i e c u  k o ­
ł o w e g o  m etodą SonYcst-.ów 
z Dr.-Jzna. — Otwarcie szkoły 
15. września. Wpiey i próby 
głosu codziennie od g. 4—5. 
Ul. Ormiańska 8. U. piętro.

Posadv I prace.

ii  i i  prali
buchalter, korespond itp.

poleca siły fachowe 
Zarząd Konc. Kursów  

księgow ości

Z. OLSZEWSKIEGO
Kurkowa 38.

Zgłoszenia pisemne, lub oso­
biste u.l 3-6 po pot. 6353

itn śk  poszukuje od.óo- 
® wiedniogo z.ijęcia, ewen-j 
taaluiz' lekeji w miejscu, efeę- 
tniej na wyjazd. Z gietzenior 
z podaniem warunków dc 
administracji (Jod .Prawnik 
U*. 6390

o o ma na, garniturj 
sllon ., szafa, s-teliki, t>-y- 

tautki, fotel,. toaUtki aotycz.j 
de n a b y ta . Sap^e-iy 41, par­
ter lewy. 64t8j

| B © t E * z & b 3 ? i  s a r a ^

S G R G W 7 -  S  t R Z E L S C
Kawaler, lat 25, obecnie zw oi-' 
mony x wojsku poszukuj* po­
sady od zaraz lub póżniei za 
sam otnego len żonatego. Obe­
znany w lediuctwie, strzele­
ctwie i rybodołtwis. Łaskawe 
zgłoszenia: K, b'i*in auk.»w#k., 
Piątkowe p. Winary. po w.

Ą ziiań - Wschód. 691

S p r z e d e m  maszynę do »
pisani i; rr>urfci »Jost«.:Zgjasz3Ć sie w admiinistr. „Ktfrjera“

Wiadomość w adnanteOac^ °  _______ -  _ _ ____________ ____________
•Kurjera twewsk. 641 -ł|gjapja[gaBaa8ggstgBaMSKS5a3ag5aaaEigglBBSBg5^ggKgl^^^^^^g^j|

T © w . A k c«

Kóźne.

najpow ażniejsza i najw iększa  instytucja o g ło ­
szen iow a w  Polsce,

ma zaszczyt powiadomić stery przemysłowo-handlowe 
Iż otwiera

O & e rs s i ik u ję  f t u m s t a n -  
* tego lub Franciszka  
braci i z o w o s i e l s f c i c h  s
C h o o i i c y .  Znających 
proszę o łaskawe podanie 

b adresu. A le k s a n d e r *
Aleksie^!, Dom aga- sou 
Monfacen, limerican Ceme- 
tiery Metissfii 6402

fabryczne, nowoczesne tanie 
pniowe, dachówkarn:*, garn­
cami* itp. buduje, urząiiza 

i urucham ia 636

llfziil flisu W Mi
p r z y  n i .  E c u m n o w i c z s t  1 ® . t e l ,  5 9 7

na „Targach Wschodnich*'
w P aw ilonie S z t u k i .  — 602

t o b y  w i e d z i a ł  o Hu -
rym W ysiomirskim / 

Podola, proszóej' podać jest 
adres. Biłgoraj Z. lubelskiej 
Stefan DoiuuairsKi, Kółko roi.

6415

W a p t o e r  Zyg. M achalskj 
■ poleca się do wsie! 

Lich robót, Sapiehy 41.
6419

Kupno i sprzedaż.
M ł y ń s k i e

kom oteti
u rsąd io D ia  

kompletne dostarcza 
bezzwłocznie »PiloU, Lwów 
Batorego 4. 559;

-4-
Tr e w b o w e l s k i e  płyty1 

ciiodnikowe i krawęini- 
W dostarcza wagonami — 
Król, Lwów, Fiiichowska 10.

6337

J ł g e s z ł ł k u j ę  kasy nr 6 
® lub 8, może byó używa­
na. ZgłOHzertia Ul. Kiets i, 
: „saź M kolascba. 6380

O e t e w e  d r z w i  i okna 
w wielkich ilościach są  

tanio zaraz do sprzedania 
Wiadomość Biuro ogłoszeń 
Kr. ków, ul. Jagielloiiska 11 

6411

Dw .  j  gospodarczy urzęd 
nicy, Ślązacy /  p rak ty ­

ką, absolwenci szkół gospo
dar czy ch i gorzelniezv<js. mó­
wiący po poleku i niemieebu 
szukają posady we większem 
gospodarslw ic zaraz lub po 
pewnym czasie. Oferty pod 
adresem >Stiebsam< do biu­
ra ogłoszeń Rudolfa Pszczół- 
ka, Cieszyn. 6410

d T tu d z to z ie tn ie c  przyjeż- 
w  dżaiąc na  »Targi« knpi 
fortepian, pianino. Adres, 
opis instrum entu, firmy, sta­
nu, ceny (pisemnie) przyj­
muje »K;ili'S«, pracownia 
pończoch, Konernika 12.

6412

hłtendautura Okręgu General nago — Lwów. L 59434/2 !;M .

©  SS W  T K S a E C Z E  W I E .

W dniu 29. września br o godz, 10 odb^drie się w tut i mend.

licytacja starych szm at sukiennych
(z m undurów tudzKich i am erykańskich) o w adze okofo 16.000 kg,

oraz szm at płóciennych
około 43.000 kg. Szmaty te og ląd ić  można codziennie, z w y­
jątkiem niedziel i świąt, od godz. 11-te;— 13-tej w tuagaiy  arb  
W ojskow ego Okręgów . ZakJ. M undurowego Lwów, Mare na 30 

Pisem ne o fe r ty  z napisem „Na kupno szmat suki2 n n .'cńJ 
należy wnosić w zapieczętow anych kopertach do Dy ekej Kun- 
cela;ji tut. Intenoantury do dnia 29. b. m. godz. 10-la.

K om isyjne otw arcie w szystk ich  ofert, nastąpi dn ia  
29. b. m . punktualnie o godz. 10-tej w obzcneści oferentów 
poczem nastąpi ustna licytacja. D o u stn e j l ic y ta c j i  m a ją  pra­
w o stanąć tylko ci oferenci, którzy złożyli p is e m n ą  ofertę  

Równocześnie z efertą  należy złożyć 57 a wadjum  od ceny 
oferowanej w  postaci kwitu depozytow ego na w płaconą sum ę

2  M Lwów — Marcina 30., zw ro-
6425

do l> a :y  Kom. G osp. W. O. 
tne po ukończeniu licytacji.

Za zgodność 
R o lla n d  por.

w. z. Szefa Iatendantury 
Galik m. p. podplk. ini

mm BICZEISHIEOO
z a k u p i  k a ż d ą  i l o ^ ć

dereniu i jarzębiny.
6& 3Oferty nadsyłać pod adresem

l  i. l i e i i i l  l i l i i  i. Lwowa.
t  L i i , . . . . u l  dolskiej pod zarządem Józcia Raczyńskiego we Lwowie uL Chorążczyzny 31, Redaktor capowiecblutoy; Tadeusz SłrołdslW
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